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Kanada, (zoshosłowacja, Szwajcara, Mag 


Ostatnia 


DAVOS, 24. 1. — Tel. wł. — Nie- | 


tylko z naszego ciasszgo, ale nawet 
z europsiskiego puiktu widzemia Z 


chwilą ukończeńsia eliminacyj i wej, 
ścia w fazę półiiarów, na hoke-, 


jowych mistrzostwach Świata nie 
dzieje się aic ciękawcgo. 
niespodzieszką rozgrywek puli 
wstępnej było be:madziejne odpad- 
nięcie Niemiec. Pewny sensację sta 


nowiła porażka Poiski z Francją, ' 


ponieważ spośród tych dwu outsi- 


derów Polska miała przeszłość głoś , 


niejszą i bardziej sawną, a reno. 
mę łepiej ugruntowaną. 


Wielką ; 


© R. 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XV 


SOBOTA, .DNIA 26 STYCZNIA 1935 ROKU. 


24 tó 


wdra tamieju o mistrzostwo Swiata już wyeliminowana 


nania sympatji I zapewnienia po- 
parcia ze strony wyborcy, na kon-, 
gresie międry.arodowej ligi. 

O wiele bardziej miarodajne i 
pocieszające jest stanowisko pra- 
sy. Po meczu Poska — W!iochy 
pisało się tu wyraźnie, że Polsce 
stała się krzywda. iż niezakwali- 
fikowała się do drugiej eliminacji, 
ponieważ poziom jej drużyny va- 
sługiwał w zupełaości na zalicze- 
nie jej do rzędu siedmiu najlep- 
szych zespołów europejskich. 
| Prasę mależy czytać, można na 
| wet jej wierzyć, ale cigdy'nie trze 


Nasz mecz z Włochami zwrócił :ba zapominać o koatro.i nad nią. 
na siebie uwagę tutejszej opiaji w | Takim znakomitym sprawdzianem 
stosunku największym, w jakimi głosów pism był jednogłośny mie- 
może zwrócić zainteresowacie sferi mal pogląd pub'iczreości, że Pol- 
kierowniczych hokeja i prasy spot-j sce należy się fotel w hoksiowym 
kanie zespołu spadającego do Tun- | senacie. 
dy wątpiiwego pocieszenia. Wystarczy + powiedzieć, że w 

W każdym jednak razie prezes czasie olbrzymiego dopingu kolonii | 
Lo:cq. spryciąrz pad spryciarze i: włoskiej, najwiekszej i najhałaśliw 

ii 
wyrazić żal spowodu nitobecnąści „skich | 


wielki helkejżowy dyplomata miał |szej ze: wszystkich  kołonij davo- 
szmorzutnie utworzył się 
„dzielnych Po aków'* w późfinato- chór Szwajcarów. którzy dla pod- | szych gier, Późniejsza poprawa i 
łach mistrzostw, i trzęsąc dłonie |trzymania ducha w naszej drużynie TE wysiyki nie potrafiły zma-| Mecz z Węgrami należy zawsze 
naszych kierow ików, przysięgał jskancowali gromadnie:  „Polski,|-.4 pierworocnego błedu. Jesteś-| do spotkań wieprzyjemaych ń do 
na wszystkie świętości, że zespół Polski", j ` lmy zatem poza rozgrywkami o mif wygraria trudiych! bch umiejęt- 
polski jest znakomity. i przypadł| Nie pomogło skaadowanie, wie | tizostwo świzta. Siedzimy w pulij ność obrony przewyższa daleko 
mu bardzo do gustu. , [pomogła dobra gra drużyny, mie pocieszenia i czyhamy, jak paiąk,| klasę ataku i dlatego pozwala wy 
Oczywiście u.ludzi tego pokroju | pomogły największe wysilki kie- ||, zdusić nawijająca się pod ręką| trzymać napór o wiele si/niejszej 
orta wyrażona ma użytek zew-lrownictwa: przegrany pierwszy Belgje, Holandije czy Łotwe. drużyny. Wystarczy tu przypom- 
uętrzady może być tylko próbą zjed mecz z Francją zemścił się na ze- Ujemne stroy tej depradacii | nies remisowy mecz Węgrów ze 
- - nie zamykają się na porażce am- | Szwajcarami 1:1 ma ob:caym tur- 
bicji: uniedostepnito to naszej dru- | cieju. 
życie dostęp do spotkan Z bar-| Bylibyśmy. jednak jatnajlzpszej 
dziej wartościowymi przeciwni- Miś co do wyniku tego spotka- 
kami. A to jest szkoda już o ży nia, gdyby nie dagie przeziębic- 
dotk iwsza. nie Marchewczyka, który wczoraj 
Lukę tę wypełnia jednak w Ca-j wisczoreme poiożył sią do łóżka 
lości zaproszenie otrzymane Ziz podwyższocą temperaturą. Nie 
| Arosy. Tamtejszy klub hokejowy | trzeba tłómaczyć, 
nie mógł z od'egłości 16-tu kilo-/ jak może się odbić na piarwszym 
melrów patrzeć spokojnie ua Da-' ataku usunięcie z jego linii zgra- 
vos, zbizrające całe Żywo pOr- aego prawego skrzyda. 
itowe i kasowe mistrzostw i or-' 
| ganizige n.ęgdzy J i 31 styczesa ! 
trzydniowy turniej z udzia em r-r wi się o tyle, że Marchewczyk za 
prezentacyj Kanady, Szwajcari, | grą jutro przeciwko Węgrom i do 
Szwecji i Polski. „ny Ż tego zagra jako pch:owartościo- 
To zapros'enie nas jako jednej | wy zawodnik. 
R Wazy Żaba f IA Z druziej grupy  mpocicszycieli 
ardziej radonn2, bowienr etano- wyjda zapewnia Niemce ITÓrz 
wi niezbite potwierdzenie grzecz YICA Si p E TA h y W, 
e ree LA? ng aie mają tam avi jsdnego przeciw 
poteto RCA. które codzien- hika ćreduiej choćby Iklasy. Ho- 
A p s wdi ; MM. inn: 
Nasza, repręzentaia zaproszę. | lavdia, koja, Rumunia, powigy 


me to przyjęta i wprost z Davos! . 3 ER OAT eE + 
LE $ miec i wielki nd Iności 
ljedzie wraz z partnerami do Aro- | jaeneckego ej, indywidualność 


1 g P 1 A s . z 
D AiE E e ori pożyteczne | eniem Ww 
PNY E> 0 cy $ ki elity. też rak jest większych Ss"*'- 
zotkańie z Wezrami: w piatek gral sącyj Niespodzianką. była hono 
BORA, U. PE: i u iej_| TOWA porażka 2:5 Szwecji z Kana 
|cyduje o zajęciu pierwszego miej dą. Kanadyjczycy zeowu zawarli 
zbyt biiską znajomość z alkoko- 
lem i grali niebardzo „cudowaie*. 
podczas gdy Szwedzi dali koncert 


JEDYNA BRAMKA NIEMCÓW 
zdobyta na przegranym 1:3 meczu z Polską w Davos, 


a 


haru pocieszenia. 


r 


KANADA — ANGLIJA 4:2 
Bramkarz kanadyjski broni nakrywką. 


PEŁNY SKŁAD ZESPOŁU POLSKIEGO NA TURNIEJU W DAVOS 
Od lewej: kpt. P. Z. H. L. Sachs, Wołkowski, Ludwiczak, Kowalski. Stupnicki, Sokołowski. Mar- 
chewczyk, Ziefiński, Lemiszko, (klęczą) Stogowsii i Przeździęc ki. 


spole i wyelimwował nas z dal-|Sca w puli i o udziale w finale pu- | 


"gry ostrej 1 


I 
[i 


co ozr:elcza i | cag 


l 


~ 


NA TERENIE MISTRZOSTW ŚWIATA 
w Davos wre ;edna z batalji o punkty. 


zdecydowanej. Nie 
mieli eic do stracenia. 

Jest rzeczą interesującą studio- 
wać na przykładzie Szwecji, jak 
poziom drużyn ulega zmianie w 
czasie ciężkiego turnieju. ‘Szwedzi 
u pięciu dni zahartowali się, 
okrzepli i poprawili swoją. klasę 
bardzo znacznie. 

Jest to zespół w niczem niepodo- 
bny do oglądanego na pierwszym 


Mamy jednak nadzieję, że w cią | beznadziejnie przegranym 1:6 me- 
gu czwartku stan. chorego popra- | czu ze Szwajcarią. 


Natomiast wybitny spadek for- 
my wykazuje Francja, która jest 
już u kresu swoich sił fizycznych! 
i na żadne absolutnie sukcesy li-| 
czyć nie może. 

Szanse na mistrzostwo Europy 
wyglądają w dalszym ciągu bar- 
dzo niepewnie i mglisto. Szwajcar- 
|= jeee W aul w + o - 00 ziiwi 


Wyniki w grupach półlinałowych by- 
ły nastepujące: | 

l gr. Kanada pokonała Włochów 9:6, 
i Szwecję 5:2; Czechosłowacja zaś Wło 
chów 5:1 i Szwecję 2:1. | 

I gr. Anglia — Francia 1:0, Anglja—| 
Austria 4:1, Szwajcarja — Austria 1:1,| 
Szwajcaria — Francja 5:1. 

Turnie: pocieszenia: Niemcy — Ho- 
landja 5:0, Rumunja Łotwa 3:2, Pol- 
ZE — Belgja 12:2, Węgry — Belgia| 


PIERWSZA SENSACJA W DAVOS 
Włosi wiwatują po zwyciestwie 2:0 nad Niemcami — mistrzami 
Europy. 


ja, Anglja i Czechosłowacja będe 
temi zespo!ami. które obok Kana- 
dy dostaną się do finału. Dalej 
wszystko zależy od połączenia 
par. 

Zespół, który wylosuje Kanadę, 
automatycznie walczyć będzie tyl- 
ko o trzecie miejsce w mistrzo- 
stwach świata, czyli o drugie w 
mistrzostwie Europy, ponieważ w 
finale . spotykać się będą zwycięz- 
cy i pokonani w tych parach. 

Objektywnie szanse tych trzech 
państw są zupełnie: równe, choć 0- 
statnio podziw wzbudza wytrzy- 
małość Czechosłowacji (dwa me- 
czę wygrane w czasie przedłuże- 
nia) i skuteczność ataku Szwajcarii 
(mecz z Francją 5:1). 

W każdym razie oczekujemy tu 
jeszcze wielu niespodzianek i po- 
tężnych emocyj. Jan Erdman. 


t » zt > Ę $ z 2 b 

MAC A OY (Anglja) 
dozna: porażki z rąk Francuza 
ahl'a. 


|-sza runda 
turnieju w Davos 


| 

| U . 
Anglia D s 
Łotwa | 


Szwaje. | >$ bethat) anjis 112 
Szwecja 16| | 3:0 |60| 4 106 
Węgry | 1:1 | 0:3 | X |60|3 7:4. 
Holandia | 0:4 | 0:5 | 0:6 | x |o 0o16 
| Cz. | a.| R. |B. | 
Czechosł | * | 21 | 42 |220| 6 23 
Austria |12 2161,49 
Rumunja 2:1 1:2] X) 2:1 2 5:7_ 


| FSE E Wn LA 

Francja |? | 1:1 | 3:2 la 5 64 
Włochy | 1:1! > , 1:1 2:0) 4 4:2 
Polska _|23 | t1|> |31,3 65 
Niemcy |':2,02113|> |0_27_ 


-Puhar pocieszenia — tym razem nie 
teoretyczny, ale ufundowany napraw- 


dą przez dziennik bukareszteński „Uni | 
bije Czech i Marusarz 


systemem| dział w skokach, odniosła o tyle 


versul", odbywać się będzie nie 
pierwotnie  projektowano, 
eliminacyjnym (nokautowym), ale na 
punkty, również w dwu grupach. 
Opierając się na zeszłorocznych wy 
mkach, rozstawiono w tych grupach 
Wegry i Niemcy, mimo że słuszność i 
sprawiedliwość makazywałaby rozsta- 
wié Węgry i Polskę, jako niewątpliwie 
dwa najsilniejsze państwa. Grupy te 
przedstawiają się następująco: 
Grupa A: Niemcy,  Holandja, Ru- 
munja i Łotwa. 
Grupa B: Węgry, Polska, Belgija. 
Dodać należy pocieszającą  wiado- 
miość, że w roku zeszłym turniej po- 


cieszeia wygrany został ni mniej ni; 


więcej — tyłko przez Anglię. 

W półfinałach mistrzostw  hokejo- 
wych świata bierze udział 8 drużyn, 
które zajęły pierwsze dwa miejsca w 
rozgrywkach eliminacyjnych. Zespo- 
Jy te podzielone zostały na dwa pólii- 
nały: 

Półfinał 1-szy: Kanada, 
Włochy, Czechosłowacja. 

Półfinał 2-gi: Szwajcaria, 
Francja, Austria. 

Finał rozegrany zostanie w puli 2 
4-ch drużyn (po dwie pierwsze z każ- 


Szwecja, 


Anglja, 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie przedostatni akt dru 
żynowych mistrzostw pięściarskich, 
a mianowicie mecze Warta — Ma- 


—-| kabi w Poznaniu i Cuiavia — IKP 


w Łodzi. 

Wynik meczu poznańskiego jest 
właściwie przesądzony. Warta wy- 
grać musi i to najprawdopodobniej 
nie w niższym stosunku niż poprzed 
ni mecz w stolicy (12:4). Sobko- 
wiak (W) będzie miał przykrą ro- 
botę z Birenbaumem, ale powinien 


Garmisch Partenkirchen, 24.1. 
— Tel. wł. — Wczoraj na skocz 
ni olimpijskiej skakali Włosi. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 26 stycznia 1935 r. 


Warta - Makabi, I.K.P. - Cuiavia 


Otwieramy drugą rundę mistrzostw bokserskich Polski 


i teraz zwyciężyć. Rosenblum, naj- 
silniejszy (obok Pilnika) punkt dru 
żyny żydowskiej, poprawia się sta- 
le i w czterech rundach musi prze- 
łamać opór Wirskiego wielką sku- 
tecznością swoich ciosów. 

Nad osobą Borensteina w walce 
z Kajnarem, stawiamy krzyżyk, po 
dobnie jak i nad Neustadtem, któ- 
rego do ponownej abdykacji z kró- 
lestwa k. o. zmusić dzisiaj potrafił- 
by pięściarz dużo nawet słabszy, 
niż Sipiński. Aniole dajemy również 
wszystkie szanse do zwycięstwa 
|nad Frodisem. 

Ciekawe może być spotkanie Maj 
chrzyckiego z Pilnikiem. Poznań- 
czyk musi stanąć w ringu, aby móc 


Próba wypadła ujemnie; skaka- ubiegać się o miejsce w reprezen- 
li bez stylu, krótko i źle. tacjj (PZB wysuwał przecież taką 

Polacy jeszcze nie przyjecha" | ADRONOZNZ NARA E 
l. Losowanie 18<i odbędzie; szeze w wadze półciężkiej nie bez 


L się dopiero dziś wieczorem. W j pewnych szans jest Stahl (M), któ- 


ostatniej chwili do sztafety zgło-iry zmierzy się z Szymurą. Stenei- 
sili się Francuzi, do biegu zja-|sen (przeciw Piłatowi) dokona wiej 
zdowego Beckert, Vignoles i Za” ;kiej sztuki, jeśli nie przewróci się 
rilla. Interwencja dziennikarzy już w pierwszej rundzie. Reasumu- 


polskich, którzy interwenjowali|ląc — zwycięstwo Warty powinno 
u Fiihrera barona le Forta, aby 
start sztafety przełożyć na 8-mą, 
biorą u- 


skutek, że le Fort przyrzekł 
przełożenie startu, jeśli nie nal 
8-mą, to chociaż na 8.30. 

W Garmisch jest, jako spra- 
wozdawca, Karol Hoff. 


niedaleko odbiegać od 11:5. 

Mecz łódzki jest znacznie ciekaw 
szy. IKP, choć pozbawione Wur- 
ma w wadze półciężkiej, jest już 
dzisiaj ogólnie w b. dobrej formie, 
ale i Cuiavia nie jest drużyną, któ- 
T: 
ki 


można łatwo strawić bez czkaw ! 
i | szczykowski 


na cztery rundy. Spotkanie Rogow- 
skiego (C) ze Spodenkiewiczem bę 
dzie właściwą eliminacją do repre- 


zentacji państwowej. Oczekujemy 
pięknej walki, przyznając cień 
przewagi łodzianinowi. W piórko- 


wej Wożniakiewicz (IKP), który 
dowiódł niedawno swej klasy w me 
czu z Kajnarem, powinien pokonać 
Dudziaka, chociaż to pięściarz do- 
syć „trudny“ i walczący specyficz- 
nym stylem. Sprawił on przecież 
wiele kłopotu nawet  Sipińskiemu, 
remisując z nim w Poznaniu. 

Banasiak (podobno w formie do- 
skonałej) musi doprowadzić tchórz 
liwego Fabińskiego do krańcowego 
przerażenia. K. o. w tej lub innej 
iormie. Radomski (C) — Taborek, 
to znowu bardzo ciekawy numer. 
Obaj walczą na dystans. Radomski 
ma z sobą piękną walkę z Cam- 
pem, ale łodzianin jest bardziej 
rutynowany, choć trochę słaby fi- 
zycznie, jak na półśrednią wagę. 
Szanse równe. 

Lewandowski (C) zapewne zno- 
wu przegra z Chmielewskim, choć 
ostatnio tak dzielnie stawiał „mu 
czoło. Chyba, że Chmielewski po- 
wędruje do wyższej kategorji. Dur- 
kowski musiałby wtedy ulec zawod 
nikowi Cuiavi. 

W wagach ciężkich wyrażna prze 
waga Cuiavii. Wurm (IKP) już ma 
dosyć boksu, a rezerwowy  Bła- 
napewno nie sprosta 


Łada (C) powinien wygrać z Pa- | kolosalnej sile fizycznej Jóżkowia- 


wlakiem, jeśli tylko starczy mu sił ka. 


Chmielewski byłby tu jednak | 


faworytem, ale taki kontredans naj 
zupełniej się łodzianom nie opłaca. 
W ostatniem spotkaniu Zieliński 
| (©) — Krenz, nawet w wypadku 
zupełnej rekonwaiescencji tego os- 
tatniego, głosujemy za Zielińskim. 
Łodzianin ma tylko jeden handicap 
— parę kilo wagi. 

Siły zasadniczo równe, ale IKP 
jest na swoim terenie trudna do po- 
bicia i powinno zwyciężyć w nie- 
znacznym stosunku. 


W. T. 


ZAKOPANE. 23.1. W środę po 
południu wyjechała pod kierowni- 
ctwem inż. Ramzy polska repre- 
zentacja narciarska do Garmisch 
Partenkirchen. 

W skład ekipy weszli: Broni- 


i sław Czech, Marusarze Andrzej i 


Stanisław, Skupień Stanisław, Łu- 
szczek lzydor, Orlewicz Marian, 
Ko!esar Piotr i Karpiel Stanisław. 

Trener Vaage wraca do zdrowia. 
Kontuzjowany na zawodach w Rabce 
trener norweski Vaage powraca zwolna 
do zdrowia. Wskutek choroby nie mógł 
on prowadzić obozu narciarskiego za- 
wodników śląskich. Obóz ten prowadził 
p. Kozdruń. Trener Vaage powrócił 
tyle do zdrowia, że kieruje już trenin- ; 
gami narciarzy grupy  olimpiiskisj, 
choć sam nie będzie mógł skakać aż do 
końca stycznia. 

Reprezentacja żydowskich sportow- 
ców z Ameryki zwróciła się do Związ- 
ku Makabi w Polsce z propozycją ro- 
regrania szeregu spotkań w boksie i 
lekkiej atletyce w drodze powrotnej z| 
Makabiady w Palestynie. E 


Tragiczny poziom zebrania L.0O.Z.P.N 


Doroczne walne zgromadzenie 


Lwów, 21 stycznia. | 
LZOPN dało nam w przekroju dzie | 


nika, krótkowzroczność, 
stwo, bezprogramowość, oto steno 
graficzny skrót beznadziejnego fil- 


'sięciogodzinnych obrad obraz tra- |mu któremu nadano szumne miano: 


dego półfinału), podczas gdy pozosta-; 


łe drużyny walczyć będą w równole- 
głej mili o miejsca 5—8. 


gicznego wprost poziomu organiza 
cyjnego naszych sportowych insty- 
tucyj. Wydłużanie w  nieskończo- 
ność jałowych debat nad błahemi 
sprawami, brak zainteresowania 
dla zasadniczych zagadnień, przy- 
spieszanie tempa w miarę upływu! 
czasu bez oglądania się na ciężar |) 
gatunkowy rozważanego tematu, © 
che podjazdowe walki, głośne tanie 
triumfy nawet na przekór własnym 


linteresom byleby pogłębić przeciw- 


Z całego Świata 


Barnel Ross. m'strz świata w wadze 


tekkie] został zawieszony przez nowo Partenkirchen 


jorską komisję bokserska. ponieważ 
przepisanymi czasie nie stawił się 


walki o obronę tytułu. Odebrano rów | Patli, 


nież tytuł mmstrza Europy w wadze 
piórkowej H.szpanowi Gironesowi. 

Łyżwiarze austriaccy Stepl i Wazu 
lek startowali w mistrzostwach Norwe 
gi w Oslo. Poszczególne wyniki były 
następujące: 500 m.: 1) Evensen 46.2, 
2) Haraldsen; 5 kim.: 1) Stiepl 8,47: 
1500 mtr: 1) Evensen 2.24, 2) Wassenius 
3 kim.: 1) Stiepl 5:4,9, 2) Evensen. W 
ogólnej pimkłacj:: 1) Evensen, 2) Wa- 
senius, 3) Stiepl, 4) Haraldsen, 5) Wa- 
zulek. 

Reprezentacja Niemiec na mecz ze 
Szwajcarią (27 stycznia w Sztutgar- 
cie) przedstawia się bardzo interesują- 
co: Buchloh; Stiihrck, Schwartz; Gram 
lich, Milnzenberg, Appel; Lehner, Sif- 
fling, Conen, Rohwedder, Fath. W 
bramce, pomocy i ataku niemal wy- 
łącznie starzy znajomi i abonenci re- 
prezentacyjnych pozycyi w ciągu t- 
biegłego roku. Kontuzjowancgo Szepa- 
na zastępuje Rohwedder. Zieliński na- 
reszcie wypoczywa, zastępuje go 
Gramlich z Frankfurtu. Bendera zlu- 
zował Appel. Rewelacją jest tylko ob 


w Nurmela., Liikanen, łleikmen, Karpi" 
doj nen i Husu w biegach, a w skokach 
Valonen i Valkama. Ta sama 


Narciarstwo finiandzkie w Garmisch- 
reprezentować „będą 


drużyna udaje się następnie do Wyso 
kich Tatr na mistrzostwo FIS. 


Hiszpanja zgłosiła swe przystąpie- 
nie do FIS i będzie prawdopodobnie 
reprezentowana już na _ mistrzo- 


stwach w Wysokich Tatrach. 

Tenisowe mistrzostwa Australji zo- 
stały zakończone w grze mieszanej, 
gdzie Richerton i Boussus pokonali 
parę Round — Kirby 1:6. 6:3, 6:3. Na; 
turnieju w Adelajdzie Perry pokonał 
Quista 6:3, 6:3, a Hughes Brugnona ; 
6:3. 6:4. 

Buddy Baer, brat Maksa, został po- | 
konany w Nowym Jorku przez Babe, 
Hunta na punkty. | 

Birger Ruud wygrał skoki narciar- 
skie w Davos 57.62, 68 m., przed Weis- 
heitem i Hasselbergem (Niemcy). Ze 
znanych zawodników Kaufman był pią-! 
ty, Trojani dziewiąty. 

W łyżwiarskich mistrzostwach Au- 
strji w ieżdzie figurowej przy nieobec- | 
ności Schaefera wygrał Kaspar przed 
Erdosem. a wśród pań Landbek przed 


| Lainer. Konkurencję par wygrali Papez 


narad nad problemami lwowskiego 
piłkarstwa. 

Zgromadzenie naznaczone na 
godz. 9-tą rozpoczęło się szczęśli- 
wie o 10.30. O godz. pierwszej nie 
było jeszcze przewodniczącego, po 
nieważ panowie delegaci nie umie- 
li wziąć gładko tak „ciężkiej“ prze 


'szkody jak rozdział głosów. 


W myśl postanowień niedawno 
zatwierdzonego statutu Iwowska Li 
ga Okręgowa liczyć ma 10 klubów, 
z tem że ilość klubów dalszych klas 
wzrasta w proporcji T:2:3. Tymcza 
sem w inyśl «uchwały ostatniego 
walnego zgromadzenia, nakazują- 
cej spadek dwóch klubów ligowycn 
i awans tylko jednej drużyny, zna- 
lazło się a terytorium lwowskiego 
okręgu de facto tylko 9 klubów ll- 
gowych i odpowiednia do tego licz 
ba klubów w niższych klasach. 


sobkow- ‚tacie do takiego pogmatwania sy- (by wobec nieliczenia punktów Po- 


tuacji, że w końcu pojawił się na- | goni przywrócić jej z powrotem pra 


wet wniosek o przerzucenie walne- 
go zgromadzenia na przyszły ty- 
dzień. Na szczęście, wobec braku 
rozdzielnika, 
pracowicie nie można było głoso- 
wać i ostatecznie ad hoc zwołane 
posiedzenie WG i D wraz z komi- 
sją skrutacyjną reaktywowało Ogni 
sko do Ligi Okręgowej oraz uzupeł 
niło o odpowiednią liczbę klubów 
niższe klasy, tak że wilk był syty 
i owca cała. 

Znaczne ożywienie wprowadziła 
wieczna sprawa rezerw ligowych. 
Mimo wielokrotnych, niedwuznacz- 
nych dyrektyw PZPN; ruszono i w 
tym razem do ataku na rezerwę Po 
goni, którą ostatecznie wysadzono 
z siodła uchwalając, by w roku 
przyszłym w rozgrywkach mistrow 
skich nie liczono jej punktów. De- 
legacja Pogoni na znak protestu o- 
świadczyła, że wycofuje wszyst- 
kich swych ludzi, desygnowanych 


Powstał więc problem, jak roz- przez komisję matkę do Zarządu 
dzielić głosy, nienaruszając posta- względnie WG i D. 


"nowień statutu. Dało to p. t. dele- | y 
'gatom pole do rozwinięcia pełnej |szydło z worka. Świteź, która wy- 


Pod koniec obrad wyszło zresztą 


swady. Doprowadziła ona w rezul- |padła z Ligi okr. wysunęła żądanie, 


Wybory dały następujący rezultat: 
prezes — mir. Mirski, vice-prezesi: 
mir. Paleolog, dr. Steizel, sekretarz 
Peist, skarbnik — Niemiec, kapitan 
związkowy — Qulicz. Członkowie za- 
rządu: Konarzewicz, Drobut i Kwa- 
śniewski. Przewodniczący WGID — 
Kuehner. Członkowie wydz. gier i dy- 
scypliny: Jampoler, Szwedziński, por. 
Zawojski. Reiss, Nazar, Cengiel, Szlich 
ter. dr. Katz, Kramm i Scherer. 

Podokręg Podkarpacki pozostanie 
nadal przy Lwowie, w myśl życzeń 


zainteresowanych klubów, które sprze ! powiedziainy przed 
ciwiły się wnioskowi Okr. Stanisła-|PZPN wzgl. OZPN-ów, które 
wowskiego domaygającego się ich wcie |mu udzielić lub odimów:ć absolutoriutm. | 


lenia w swoje ramy. 


Jednego dnia do dyspozycji okre- 
gów domagać się postanowił Lwów 
(podobuie. jak Kraków) na  walnem 


zebr. PZPN. 
Przeciwko utrzymaniu karencji wy- 


nad którym właśnie | padł. 


wa ligowe i w rezultacie pojawił się 
wniosek o powiększenie Ligi Okrę- 
gowej do 12 klubów. Wniosek u- 
Nie obeszło się jednak bez 
przykrego incydentu, gdyż delegat 
Świtezi p. Sawicki zarzucił rczerwie 
Pogoni, że oddała celowo punkty 
Ognisku. Mimo natychmiastowej 
energicznej repliki,ż ze strony ze- 
szłorocznego prezesa mjr. a osci 
go, sprawa ta znajdzie swój epiłog 
w myśl zapowiedzi Pogoni w dal- | 
szych instancjach, 
dzie. N: S. 


kiem. 


jakoteż w są- ' 


- 


. Nr. 8. 


Wniosek Polski 


zatw erdza Faderac'a 


Interesujący wnłosek polski w spra 
wie zmiany przepisów hokejowych 
zgłosił p. Sachs, proponując. zamianę 
prostokąta bramkowego, w którym 
nie wolno znajdować się żadnemu prze 
ciwnikowi pod groźbą spalonego, na 
półkole, zatoczone ze Środka bramki 
promieniem 3 mtr. Wniosek ten otrzy 
mał poparcie Kanady i Anglii. poczem 
został przyjęty bez sprzeciwów. 


W historji Ligi hokejowej jest to 
pierwsza bodai uchwała techniczna, 
powzięta na wniosek związku polskie- 
go. 

Prezes Międzynarodowej Ligi Hoke- 
jowej p. Loicg i sekretarz p. Poplimont 
(obaj Belgowie) zostali poraz czterna- 
sty obrani na kerown'ków tej insty- 
tucji. Jest to rzadki rekord organiza* 
cyjny. Wiceprezesami Ligi zostali p. 
Reynolds (Kanadyjczyk z Londynu) i 
p. Kleeberg (Niemcy), jako przedsta- 
wiciel organ zacyjnego komitetu oiim 
piiskich mistrzostw hokejowych. 


Przepis o niemurowaniu bramki, za 
kazujący skupiania na polu obronnem 
więcej. niż trzech graczy (już razem 
z bramkarzem) posiada charakter czy 
sto teoretyczny. Sędziowie odprowa 
dzając krążek oczyma. bardzo rzadko 
obejmują całość pola i zwracają uwa* 
ge na złamanie tego przepisu. W cią* 
gu oglądanych dotąd 21 meczów Sę- 
dziowie odgwizdywali to  przestęp” 
stwo dwa razy, mino że zdawało się 
ono — conajmniej dwa razy w czasie 
każdego spotkania. 


Sprawa przynależności państwowej 
obiecującego gracza LTC—Praha Wła 
dysława Trojaka. przedstawia się w 
oświetleniu czeskiem w sposób nastę” 
pujący: Trojak urodził się na Teryto< 
rium Polski i ojciec jego był Pola- 
Przed kiłkunastu laty Trojak 
stary wywędrował do Koszyo i przy- 
jął obywatelstwo czeskie, do czasu 
jednak pełnoletności syna stare prawo 
węg'erskie (obowiązujące na Slowa- 
czyżnie) uważa syna za Polaka. Nie 
chcąc wywoływać na tem tle zatar- 
gów i doprowadzać do protestów, 
Czesi ustawiając reprezentację, zrze= 
Ku się usług utalentowanego mieszań* 
ca. 

Podczas meczu Francja — Nlemcy 
zdarzył się jedyny groźny wypadek. 
Schróttle upadł tak nieszczęśliwie, że 
uległ złamaniu żebra. 


Dwu najstarszych bramkarzy mają 
Czechosłowacy. Peka liczy już 38 lat, 
ale rezerwowy Rezac bije go swemi 
49-ciomąa bardzo znacznie. 


Skarbnik Poplimont przypomniał kpf. 
P. Z. H. L. Sachsowi o długu związku 
naszego do kasy federacji, w kwocie 
kilku tysięcy franków. Jeżeli to walu- 
ta szwajcarska — winszujemy!... 


Wiadomości 


Bokserzy Sokoła poznańskiego go- 
ścić będą w Warszawie w niedzielę, 
dn. 27 b. m. i rozegrają mecz z Lczią 
w Cyrku o godzinie 12 w poł. 

Walczyć będą: w. papierowa: Ja- 
uowczyk (S) — Witkowski (L); w. mu 
sza: Romański (S) — Baskiewicz (L); 
w. kogucia: Pela (S) — Teddy (L); w. 
piórkowa: Zwierzchowski (5) — Prze 
wódzki (L); w. lekka: Woźniak (S) — 


Bareja (L); w. półśrednia: Misiurewicz | je: Rotholc, Kazimierski 
(S) — Doroba II (L); i dwie "SAID, 
| 


kie: Rogowski (S) Kozakow (L) 
Przybylski (S) — Doroba I. 

Polski Związek Bokserski rozpatry- 
wał ostatnio petycię Skody w sprawie 
zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia WOZB. Zarząd PZB sta 
uął na stanowisku, iż Makabi, a nie Sko- 


pięściarskie 


Wobec ustąpienia p. Nałęcza ze sta- 
nowiska przew. wydz. sędziów W. O. 
Z. B. dokooptowano na jego miejsce 
mgr. Henryka Piekarskiego z Warsza 
wianki. 

Kpt. P. Z. B. Cendrowski oświad- 
czył, że wbrew rozmaitym pogloskom 
nie zamierza dokonywać zasadniczych 
zmian w składzie drużyny przeciwko 
Węgrom. Wyglądałby on jak następu= 
(D), Kajnar, 
Seweryniak, Chmielewskis 
Zieliński 1 Pitat. Pozycja Kazimierskie 
go jest o tyle realna, że z łatwością 
strenuje on póltora kg. nadwagi. Se- 
weryniaka p. Cendrowski uważa za 
lepszego stanowczo od Misiurewicza, 
a Zieliński — wbrew opinii zarządu 
P. Z. B. — jest jedynym możliwym 


powiedział się Lwów kategorycznie. | da ma 45 głosów, gdyż głosy za zdo-| kandydatem. 


W sprawie autonom]i sędziowskiej 
otrzymali delegaci na PZPN dyploma 
tyczną dyrektywę w kierunku podpo- 
rządkowania Kolegium 
władzom piłkarskim t. zn, że zarząd 


| bycie tytułu mistrzowskiego liczą się 
od chwili zdobycia tytułu. 


Cuiavia straciłą jeden „unkt w mi- 
strzostwach Polski, gdyż mecz z L K. 


Z tych wzylędów PZB podzielił opin P. zakończony w ringu zwycięstwem 


| dy wraz z innemi klubami opozycyjne- 


Sędziowskich , ię okręgu warszawskiego i petycję Skoj Culavii 11:5 został przez PZB: zweryt: 


kowany jako 10:6. Fabiński. który na 


(PKS-u, względnie OKS-ów ma być od| mi odrzucił wobec braku kwalifikowa-| WSponniianvm meczu zremisował swą 
nej większości statutowej, to jest łś | walke był jeszcze zawodnikiem Związ 


waliem  zgrom. 


mocą 


rona z Hamburga: Stiihrck jest jedy- | Hain 
nym nowicjuszem. Bilety na mecze są |i Zwak. 

już dawno rozsprzedane; odbędzie się| Nowy rekord niemlecki w pływaniu 
on w tym samym stadjonie, w którym ina 400 mtr. nawznak ustanowiła w 
Ruch zwyciężył VfB Stuttgart. Niem- | Dūsseldorfie Flfryda Sasserat, osią- 


Smutne rekordy 


Od pewnego czasu warszawski zwią, wych 
zek pitkarski chce za wszelką cenę wy |nych przez setkę delegatów, 


| głosów. 
Komitet Mitropacup zawiadomił w 


ku Strzeleckiego Grudziądz. 
Łódź ostatecznie zrezygnowała z ord 


środę PZB o unieważnieniu meczu Pol. | ganłzacii mistrzostw Polski. które mia- 


ska — Czechosłowacja w boksie. Polska |'1 przeprowadzić w Warszawie, a to 


ze swej strony zaproponowała rozegra W skutek zastrzeżeń Jakie wysunał 
nie meczu z Czechami obecnie w Cze-| Warszawski OZB. Były to zastrzeżenia 
chach, a na wiosnę w Polsce. Oczywiś-| * Pierwszym rzędzie natury zasadni< 
cie, wobec rezygnacii Czechów z pu- | SZEJ Wobec powyższego. Polski Zwia* 
hafu są to wszystko teorie. zek Bokserski rozpisał referendum ną 

temat miejsca odbycia mstrzostw Pol- 


70-ciu klubów, reprezentowa- 


trwała 


cy są pewni zwycięstwa (gl). | zając 6.33,6. Dawny rekord wynosił 


Carnera pokonał we wtorek w Rio | 6.38.5. 


de Janeiro Irvinga Klasnera przez tech 
niczny k. o. w szóstej rundzie, 


Niemcy — Holandja 4:1. Spotkanie 
tenisowe w hali w Hadze wygrali 
Niemcy (zawodowcy). Jedyny punkt 


kazaś się „rekordową działalnością”. 
Niestety zapał jego szefów skierowany 
został w stronę zupełnie fałszywą, 
gdzie chwały W, O. Z. P, N. nie zdo- 


Najlepsi narciarze Finlandji | Szwe- y A bedzie nigdy. 
cji spotkali się w Umea (Szwecja). | nrzegtal RAW a Soara Pisaliśmy niedawno 0 jego „wiel- 
Bieg 27 kim. wygrał Szwed Häggblad | dem. repiezeniacii RHG: pon kich" planach i wnioskach na walne 


w 201,42 przed Finem Heikinenem. 20 
kim. wygrał 33-letni Szwed Utterstro- 
em w 1.27,40. 


Węzlerski Bocskał zosta! pokonany į nem z Kolonii 


w Madrycie przez reprezentację Hisz 


Najuch i Hemmes. 


W Brukseli rozegrano spotkanie bok | 
serskie między 36-letnim  Domgorge- 


Zwyciężył po zaciętej walce na punk- 


panji 7:4. Było to treningowe spotka- | ty Belg. 


nie przed meczem Francia — Hiszpan 
ja. który odbędzie się 24 stycznia w 


Hokejowa reprezentacja Łotwy ro- | 
zegrała po drodze do Davos spotkanie 


zgromadzenie P. Z. P. N. i oto dziś 
stanęliśmy przed... bardzo szarą rze- 
czywistością, jaką przynióst nam sej- 


a Beigiem  Annetem. | mik piłkarzy warszawskich. 


Trzeba mieć dużo zimnej krwi dla 
opisania tego wszystkiego co działo się 
na małej sali Z. P. Z. S. (ul. Wiejska 
11) od godz. I4-ej w niedzielę do godz. 


„Madrycie. w Królewcu, gdzie pokonała team | 6-ej rano w poniedziałek. Takiego wal- 
Nowy rekord pływacki ustanowił | miasta 2:1. nego zebrania lokal ten nanewno w mu 

Amerykanin Higgins 100 mtr. styl.) W dalszych rozgrywkach o puhar | rach swych jeszcze nie gościł. 

klas. 1,11,8, poprawiając dawny re-| Anglli sensacją było zwycięstwo Lu- 


kord Cartonneta 1,13,6. 
EWY WE z i R A ZZA RÓE 
PZ AE W OE —OORODOOO COO. 
Tenisowe mistrzostwa Niemiec 
hali rozpoczęły się w poniedziałek w 
Bremen. Obsada turnieju Jest bardzo 
dobra. Pierwsze ciekawsze wyniki by- 
ły następujące: Palinieri — Kuhlen- 
kampf 6:4, 6:2, Gentien — Maier (Bre- 
men) 6:1, 6:4, Bernard — Schubert 
6:0, 13:11, Gottschewsky — Quintaval- 
le 4:6, 6:4. 6:1. Panie Payot, Horn i 
Fehlinan przeszły łatwo pierwszą run- 


e: 
W dalszym ciągu mistrzostw wye- 
Iminowani zostali dwaj Niemcy W. 
Menzel. który przegrał ze Sperlin- 
giem (Dania) 6:2, 3:6, 6:3 i Gottschew- 
sky z Gentienem 6:4, 7:5. Inne wy- 


4 
* 


ton Townu z trzeciej ligi nad Chelseą 
2:0. Ponadto Portsmouth wyelimino- | 
wał Huddersfild 3:2, a Stokport West- 


A ham 1:0. 


Miazaki, olimpijczyk, reprezentant 
Japonii w pływaniu, trenuje znowu po 
długiej przerwie. W sztafecie osiągnął 
on w biegu 50 mtr. crawlem 25,8. 

Boks węgierski zaangażował trene- 
ra w osobie Anglika Sida Tumera. 


Koubkova została jako druga euro- 
peika po Wałasiewiczównie zaproszona 
do Japonii za pośrednictwem posła ia- 
pońskiego w Pradze. 

Puhar Mussoliniego, rozgrywany dla 
narciarzy w Mottarone, wygrali Włosi. 
Skoki wygrał Riggoni 46,5 mtr., slalom 
Lantschner w 2.31,2. 

Alex James inr., syn znanego napast- 


miki: Bjurstedt (Norw.) — Straub 6:2,: nika angielskiego, wybija się już też na 
8:6, Caska - Kle nschroth 6:2, 6:0. La- czoło piłkarzy angielskich. Na zawo- 
croix — Smith (Nor.) 6:4, 6:4. Krah- dach drużyn szkolnych zdobył ostatnio 
winkel — Tehlman (Szwecja) 6:1, 6:1.1 siedem bramek dla swej uczelni. 


| okręgu. 
zebranie to nie odbiegało niekorzyst-|U. 


Zajmowano się tam, w tloku i wrza- | regulaminów, 
wie, wszystkiem — tylko nie sprawami, chwal", 


racjonalnego rządzenia piłką nożną w 
Wprawdzie poziomem swym 


nie od innych sejmików pilkarskich w 
kraju, lecz tego przecież szefowie W. 
O. Z. P. N. za zaszczyt policzyć sobie 
nie zechcą. 


Już sam fakt, że „ideowa* walka o- | sportowego w Polsce. 


Do Zarządu WOZPN wybrani zo- 
stali: prezes p. St. Frenkiel; I wice- 
prezes p. E. Żurawski; II wiceprezes 
sportowy p. dr. A. Graber; li wice- 
prezes i przewodniczący W. G. i D. p. 
kpt. Busch; sekretarz: p. Więckowski, 


zastępca: p. Weinerman; skarbnik: p.| 
Łabentowicz, zastępca: p. Klotz; kapi- | 


tan związkowy 


p. Br. Romanowski; | pp. dr. J. Michałowicz. inż. M. 
gospodarz: p. M. Weyer: ref. podokr.i liński, prezes St. Frenkiel, Wilczyński, Świrk zapomniał 


przez całą noc, dowodzi jakiego rodza- 
ju prądami naładowana była atmosfe- 
ra. Rzecz prosta, na taki luksus mar- 
notrawstwa czasu i sił pozwolić sobie 
mogą ludzie, których jedynem zuję- 
ciem jest tego rodzaju dzialanie w 
sporcie, 

lch oczywiście olśniewa fantastycz- 
ne ślubowanie, zatwierdzone przez ze- 
branie w formie następującej: 

„Oświadczam uroczyście i 


ręczę 
swem słowem honoru, 


źe obowiązki, 


PZB zwrócił się do PUWF-u o sub- 
sydjum na obozy instruktorsk e i przed 
olimpijskie, chcąc produkcyjnie wyko- 
rzystać pobyt trenera Smitha w Pol- 
sce. 

Bokserzy Makabi (Berlin) walczyć 
będą w Warszawie dnia 2 i 3 lutego. 
Pierwszego duia przeciwnikiem gości 
będzie drużyna IKP (Łódż), a drugie- 
go Makabi warszawska. Oba mecze 
rczegrane zostaną w Cyrku. (al.) 

Sklad Warszawy na mecz ze Lwo- 


sk’, W rachubę wchodzą jedynie dwa 
miasta. a to Poznań i Warszawa gdyż 
mczą gwarantować powodzenie finanso 
we inmprezy, której budżet obraca się 
w granicach 14-tu tys. zł. Przy sposob 
ności zaznaczamy, że w sprawozdaniu 
z walnego zgromadzen'a PZB. poddaliś 
myk rytyce stanowisko delegatów Ł. 

Z. B. którzy przyjęli nietylko za* 
Szczyt ałe i obowiązek zorganizowania 
mistrzostw Polski, Już wówczas bylo 


związane z obejmowanym mandatem | wem uległ znów zmianie ze względu | dla nas rzeczą jasną. że biedna w wi- 
spełniać będę gorliwie i sumiennie z) na to, że dwaj znani pięściarze War- | downie Łódź, nie może tei w.elkiej in 


najlepszą wiarą i w miarę mych umie- | 


iętności, zaś w sportowem rozstrzy- 
gnięciu, w glosowaniu — kierować się 
będę wyłącznie sumieniem, przepisami 
właściwych statutów, postanowień i 
lub obowiązujących u- 


To pachnie coś olimpiadą! Tylko 
U termin 1... 


Wydaje się nam jednak, że P. U. W. 


F. właśnie o takich związkach, jak W.,gla): w. ciężka: Dziewulski (Padom). | stwo głównem 


0. Z. P. N. myślał, 


swym projektem reorganizacji życia 


Wydział Qier i Dyscypliny: 
wodniczący: p. kpt. Busch; członko- 
wie: pp. Dąbrowski, 
sierż. Siwek. Paryzenberg, M. Pichel- 
ski, Kurzyński, Rozinowicz i chor. Ko- 
liweszko. 

Delegatami Warszawy na walne 
zgromadzenie PZPN wybrani Zostal: 

er- 


szawy Ryszard Pasturczak (Polonja) 
|i Ożarek (YMCA), 1 lutego wcieleni 
| zostają do Marynarki Wolennej w 
ı Gdyni. Skład ostateczny ustalony przez 
| p. kpt. Streera wyglądać będzie nastę- 
pująco: w musza: Czortek (Skoda); 
w. kogucia: Małecki (Pol.); w. piórko- 
wa: Kazimierski (Pol.): w. lekka: Bą- 


zyskać zgodę P.| kowski (Skoda); w. półśrednia:; Doro- | statut Z. D. S. 


ba MH (Legja); w. Średnia: Pisarski 
(Skoda): w. półciężka: Doroba I (Le- 


jest wiceprezes WOZB p. prok. Le- 
niewski. fal.) 


Mecz bokserski Warszawa — Śląsk 
Kompromitację gospodarzy podkreśli- 


Trzeba teraz wytknąć — co należy — 
gościom. 

A więc wyjechali oni z Warszawy, 
Ie el © uregulować rach. w hote- 
| lu, chociaż umówiona kwotę (600 zł.) 

od gospodarzy otrzymali. Pozatem 
zwrócić Ożarkowi 


p. Gotlib; ref. wyszkoleniowy: p. Leś- Í Al. Pichelski i S. Trockenheim, przy- pożyczonvch ad hoc trzewików bok- 
kiewicz; lekarze związkowi: pp. dr. J.| czem ostatnia trójka delegatów wyjeż- i serskich, bez których nie mógłbe wo- 


Michałowicz i dr. Berman. 


„idża do Katowic na własny koszt. 


l góle stanąć na ringu w stolicy. 


p 


prezy przeprowadzić. (0). 
pa 


Odnowiedzi Redateji 


P. Skaw. Częstochowa. Związek taki 
w Częstochowie niema racji bytu, gdyż 
f R. P. idzie po linji za- 
| wodowości (stały płatny referat sporio 

wy w piśmie codziennem, dziennikar= 


źródłem utrzymania 


występując zej Kierownikiem ekspedycji warszawskiej | itd.) Gdyby który z dziennikarzy tame 


tejszych posiadał takie kwalifikacje, 
nalepiej aby zgłosił się do najbliższe- 
go oddziału już istniejącego (Kraków, 


prze- į pozostawił po sobie wiele niesmaku. Warszawa). 


P. Jerzy Kabuszko, Ostrów Maz. — 


B. Kuperman, | liśmy dość mocno w sprawozdaniu. | Wyślemy w najbliższych dniach. 


P. W. Szczepaniak, Skierniewice. — 
Postaramy się załatwić jaknajlepiej. — 
Dziękujemy za pozdrowienia. 

i Jerzy. Kraków. Nie możemy nic na 
to poradzić: widać kartka zaginęła na 
| poczcie. gdyż my takiej nie otrzyma- 
liśmy. Obliczenia dokonuje się komie 
sylnie, więc omyłki są wykluczone. 

P. St. Zalewski, Lublin. Załatwimę 
według Pana Życzenia, 


z 


Nr. 8 


Starzy znajomi i nowe sensacje 
na terenie mistrzostw hokejowych świata 


kę mecz z Francuzami — graliby- 1 


Davos, 20 styczaja 

Ten pan uprzejmy, stanowczy, 
pewny siebie; tea totumfacki krę- 
cący sie z teczką pod pachą i po- 
ir.ąsający wiecznie otwartą kale- 
ią; to całe zgromadzenie  25-ciu 
starszych motablów, mówiących o 
Hokeju przez duże H; ta tablica 
losowań i stół w podkowę... za- 
raz. zaraz, gdzie myśmy to wszy- 
siko wićzieli?,,, 

Czy cie było to przypadkiem w 
sali domu zdrojowego w Krynicy? 
Czy nie odbywało sie to w saij 
rəcepcyimej hotelu „Splendid“ w 
Pradze? Czy nie mialo to miejsca 
w pałacu Sportowym w Medjola- 
NIEŻ... 

W Międzynarodowej Lidze Ho- 
kejowej nic się nie zmieniło. Adw. 
Loicq z państwa posiadającego maj 
gorszą drużynę hokejową na świe- 
cie. z Belgji, jest poraz 14-ty wy- 
brany prezesem tej korporacii; nie 
przyjemny, oślizgły adw. Popli- 
mont w dalszym ciągu jest jego 
sekretarzem; Niemiec baron Klee- 
berg z aieodstępnem cygarem w 
zębach awansował na wicepreze- 
sa, ale tydxo na rok przygotowań 
olimpijskich; nową postacią w za- 
rządzie jest tylko szczupły i wy- 
soki Reynolds, Kanadyjczyk, z 
tych Kanadyjczyków <o to pół 
życia spędzają w Londynie. 

Tym razem układ sił na tabeli 
losowania wypadł dla oas bez spe- 
cialnych przywilejów szczęściarzy, 
ale też nie tak najgorzej, Najtrud- 
niejsza była pula A, gdzie obok zer 
kających w strone mistrzostwa 
Świata gospodarzy, traiiła Szwe- 
cja i z każdym rokiem  grożniej- 
sze Wegry. Debjutuijąca Holandija 
miała być dla tygrysów  hokejo- 
wych miłem urozmaiceniem po 
ciężkich waach eliminacyjnych. 

Naszą pula B mia!a tylko jedne- 
go potentata, który — jak się po- 
tem okazało — stał na glinianych 
nogach. Był to zesz.oroczny mistrz 
Europy — Niemcy. Niebezpieczeń- 
stwo tej grupy polegało na tem. że 
nie było tu ani jednego zgóry prze- 
znaczonego na zagładę zespołu į że 
wszystkie cztery państwa (Niem- 
cy. Polska, Francja, Wlochy) zgła 
szały poważie pretensje do pólii- 
«a!'ów. 

Czesi losowali z dużem szczę 
ściem. lch towarzystwo było od- 
wrotnoŚcią maszego. Dostali Austr- 
„4 — i musieli się zgodzić, by ZTO- 
uć jej obbk siebie miejsce w pół- |! 
iinałach — ale pozatem dostali Ru 
muaję i Belgię, czyli dwie druży- 
nv. którę w żadnym wypadku do 
<xstraklasy się nie zaliczają. 

Również w puli D sytuacja by'a | 
wykarowama już w chwit tkoń- | 
czemda losowania. Obok Kanady, | 
trafiła tam Angija, a między temi | 
inocarstwami — mała Łotwa. | 

To co było jasne i urozumiate — 
porwierdziło się w rzeczywistości 
w stu procemiach, W pułach zawi- 
kłanych kwestja udziału wahała 
się do ostatniej chwili, aż wreszcie 
rozstrzygnęła w sposób dosyć mie- 
oczekiwany. Odpadły więc Wę- 
gry, zespół, który stoczył remiso- 
wą walkę ze Szwajcarią 1:1, i u-! 
stąpiły mieisce w pó.finale Szwe- 
cji, tej samej Szwecji, która w dniu 
poprzednim dostała 1:6 od Felwe- 
tów.. Odpadły więc Niemcy, któ- 
re przypominają w tej chwiił stra- 
cha na wróble na wielkiem polu: 
pozostała tradycja, pozostalo wiel 
kie imię, ale brak tam wewnętrz- 
&ej treści. 

Odpadia również i Polska, Która 
wprawid ie w opiaji międzyrraro- 
dowej aigdy nie uchodziła za mu- 
rowanego kandydata, ale która Te- | 
prezermowała typ narbardziej nie- 
obliczaraego autsajdera, który przw 
iechał z nową drużyną i gotów za- 
wsze narobić zamięszania. 

Omal zresztą. omal tego wamie- 
szania nie marobiliśmy. Gdyby oie! 
przegrany przez samobójczą bram | 


| 
i 
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mówić z p. Staniszewsk:'m, 


,rozparty 


śmy dziś w półfinałach, 

Nasi gracze mówią — pech! Nie 
wydaje się to odpowiedlntem okre- 
śleniem. Nietyle pech zawinił na- 
szą porażkę, ile brak zgrania, brak 
rutvny i ciężkich spotkań między- 
narodowych. które powiauny były 
scementować drużynę. Wszyscy 


vasi przeciwsicy w puli grali przez | 


zimę o puhar Środkowo - europej- 


ski., Wszyscy rasi przeciwnicy po-! 


siadaja trenerów . kanadyjskich. 
Wszyscy mieli już w tym roku po 
kilka spotkań międzynarodowych. 

Odpadiśmy więc z półfinałów 


po wcale dobrym meczu z W'iocha | 


mi, kiedy całym przebiegiem gry 
udowodniliśmy caszą nad nimi prze 
wagę. odpadliśmy po wyelimi:0- 
waniu mistrza Europy i po zebra- 
niu wiązki pochlebnych i wcale nie 
zdawkowych pochwał, Pierwszyun. 
nieszczęśliwie i aiepotrzebiie prze 
granym meczem z Fraacją, otwo- 
rzydiśmy tej drużynie drogę do a- 
wansu, którą też Francuzi z oie- 
słychanem szczęściem nadal poszli 
i zajęli w klasyfikacji puli. pierw- 
sze miejsce, podczas gdy w grui- 
cie rzeczy należało im się trzecie, 
pod Niemcami. 


Davos jest podniecorie, podeks- 
cytowane mistrzostwami hokejowe 
mi. Z każdym dniem, z każdą go- 
domą, z każdem zwycięstwem 
Szwajcarii wzrastało zainteresowa 
iie turniejem. 

Stali mieszkańcy chodzą ma tur- 
niej, bo jakże odmówić sobie oka- 
zji zobaczenia pona komisarza po- 
licji Badrutta nie w roli obrońcy 
spokoju i bezpieczeństwa Davos, 
ale na pozycji obrońcy reprezen- 
tach hokejowej? Jakże wrzec się 
widoku wałki tuteiszego „ni* — 


= 


u 


w iBEÓWN OKK 


wino Kwai OS z WEZ 
RR ar 


PREZENTACJA SZTANDARÓW NARODOWYCH 
przed otwarciem turnieju o mistrzostwo Świata. 


Pierwszy stoi 


Jaenecke (Niemcy). 


taku, który zna napamięć z boiska 
każde dziecko, za każdy obywa- 
tel abonujący Światło z elektrow- 
ni, bo Torriani i bracia Cattini są 
tam monterami? 


Kuracjusze, element napływowy. 
goście przychodzą też codziennie. 
bo wolą patrzeć ra hokej, niż grać 
w starczego curlinga albo też włó 
czyć się po górach. Filmy widzie- 


i liśmy w Medjoanie, Paryżu, Züri- 
| chu, daacing rozpoczyna się dopie- 


ro popołudniu, spacer męczy i nie 
przedstawia zbytniej atrakcji tak 
— hokej jest stosunkowo riaiprzy- 
jemniejszem spędzeniem poradka 
dla kuraciuszy. 


BOCHENEK ODBIERA SZTAFETĘ OD SITARZA 
w biegu 4 x-10 klm. o mistrzostwo Po'ski. 
Pan zabiera mi stońce! sie spotkania z Niemcami. | gdzie 


Trybuny są więc pełne Panie | 45 ga, kd c JE 
A A KPR LIRA istę. ” "idowisko — dla Davos 
-ypiekami, okrągli panowie gro-| St 10 wi 
Ae aduta E -D g=] symrboliczne. e 


madzący się w restauracji „Mam kaj 
Dzięki naszemu przybyciu, kolo- 


werny”.., dziatwa do stou niedo- | 
nia polska w Davos zwiększyła się 


rosta, a już „ąaatakowana straszną 
chorobą... Nad widzami — dym, ale akurat o 100 procent. Liczba miesz- 
kańców narodowości polskiej tej 


aie papierosów. Palić wolno tu jed 
a dziesięciu, T: ara, OG-| |; 3 PEGI, k 
nemu ea dziesięciu. To p: pięknej stacji klimatycznej wyno- 
|si normare 16-ciìe osób, w tem 


dech, prątki Kocha. Łapie je s'oń- 
ce i strzela w locie. Zabija gruż- kie olcamiiaio je GOW oołoGE 
sku... 


licę. lLeczy. Do słońca garną się 

wszyscy. To jeszcze jest jeden po- | Nię dziwnego. że drużyna nasza 

wód, dla którego kuraciusze nie u- KŁ 9 o a "Te o 
; i A otwy — cieszy się aaj- 

nikają hokeja: trybuny sa odwró- obok twy PORZYJAIY J 


cone do słońca. Można leżako- | T"EJSZEMI Sympatjami widzów i 
ać i musi czerpać zapał | otuchę z wła- 


snych akumulatorów merwowych. 
— Niech pan odsunie sie aa bok.; Dobitnie za raczyło się to w cza- 


Ż ringu na taflę lodową 


Kartki z Karjery Bol. Staniszewskiego, łyżwiarskiego mistrza Polski 


Biegnę po dwa stopnie schodów. bo 
okazuje się. że p. Staniszewski, mistrz 
Polski ; wicemistrz narodów słowial- 
skich w łyżwiarstwe. już przyszedł, 


czeka i, jak przystało na grubą rybę: 


sportową, się niecierpliwi.. 


Coo? 


napewno 


— Przepraszam... 
tym „od 
a tu, 


sob e... 


„od mistrzostwa" 
w fotelu spoczywa 
Staniszewski, 


łyżew”, 


4 


„Boluś 


— Cześć! Więc to ty jesteś... 


— Czołem! Ja jestem. 


— Wiem. że ty jesteś ty, ale CZY | szawy. 


to ty jeździsz na łyżwach? 
=q4 Ja! 


— A to ci ładna niespodzianka. 


Wszystko się zgadza! 


Zanm więc zaczniemy 
przyczynach niedawnej porażki w Za- 


kopanem, oraz o planach łyżwiarskie- Stefan Głon i.. dostaje k. o. w 3 TUN- | Antczaka i Bąkowskiego. 


Chciałem 


popularny kie-, 
|dyś pięściarz warszawski! 


l 


mówić olperwszej kolejce trafia 


go mistrza Polski na przyszłość, wy- 
rada aby młodzi Czytelnicy „Przeglą 
du usłyszeli coś niecoś o „Bolusiu* 
Staniszew skim. 

Z przyjemnością, 
zaczniesz... à 

— Dohrze., „Bolusia” -uirzała naj- 
pierw sala warszawskiej YMCA, a 
potem stołeczne ringi. Wyglądał tak 
samo iak teraz, był tylko szczuplejszy, 
mależał do kategorii koguciej. Historia 
datuje się z okresu 1928—20. Pod kie- 
runkiem Junoszy, Rana i por. Laskow 
skego „Bolus“ wyrasta szybko na do- 
brego pięściarza į po kilku zaledwie 
startach, zdobywa mistrzostwo War- 
Zgadza się? 

— Jak dotąd — zupełnie. 

— Doskonale. W tym samym roku 
1929-ym „Bolus“ bierze udział w mi- 
strzostwach Polski w Katowicach, W 
odrazu na 
nazwiskiem 


ale może ty 


pewnego miłego chłopca, 


REPREZENTACJA HOKEJOWA SZWECJI 


A. Z. S. — WARSZAWA 


Holfeierówna, Gąsiorowska, Cegielska. 


Wiszniewska, 


rowska, Brzustowska, Stefańska. 


UCZESTNICZKI FINAŁOWEGO MECZU KOSZYKÓWKI O PUHAR ZIMOWY P. Z. G. S., DNIA 27-GO B. M. W STOLICY. 


POLONIA — WARSZAWA 
Wojna- | Gregołajtysówna, Boruchówna. 
wiórska, Szmidówna, Kamecka, Olczakówna. 


t Iwariewicz nie gniewa na 
Sędzia zatrzy mne wcale... 


walczyć - No, aie sądzę, że nie gniewa siç 


dzie!.. Zgadza się? AL: się 
| — No... niezupełnie... 


„mał spotkanie, choć mogłem 


dalej... rówireż r na braci Breslauerów któ- 
— Nie tłumacz się! W roku następ- rży ©: wysrzimocli skórę na im'strzo* 

inym stawałeś znów do mistrzostw, stwacii Zakopanego! 

| Warszawy, ale-coś tam wyszło... Ne bądź ziośćwy! 


jed iak 


teg 


Przepraszam.  Możebyś 
pow.edziai kilka słów na temat 


mne z finału.! 


Lekarz wycofał d 
lo hył 


Nadwyrężyłem sobie dłonie. 


wiaśnie główny powód mego ostatecz rieszczęsucgo Zakopanego.. Tak fa- 
nego wystapienia z pięściarskich sze-;la me „oberwać” i milczeć — to już 


szczyi.. zlego tonu!... 

— Czy stvszałeś, aby kto kiedy w 
sporce re tłumaczył się po przegra- 
nei”  "Pouważasz „naczelne  żaza- 
dy? Jesteś sportowcem, czy "ře? Po 
w,edz: boał cię brzuch, nawai sę 


regów. Na mistrzostwach w r. 1930 
otrzymałem nagrodę za najlepszą tech 
nicznie walkę. Później walczyłem 
jeszcze kilkakrotnie. przyczem za du- 
iży sukces uważam remis z ówczesnym 
|mistrzem Polski Stępniakiem na me- 
'czu Warta — YMCA. :dziowie uzy... 

Pamiętam. Miałeś duży „nerw“, — Dai spokój! Poprostu nie byłem 
bokserski. Wiem jeszcze, że byłeś na;jeszcze w pełnej formie. Katrwicza- 
jstępnie amatorskim trenerem... lme są zawszę bezkonkurencyja w po 

— Tak, w Skodzie, w r. 1930-ym. | czątku sezonu, a to dzięki  3e*nczne- 
aśnie miałem szczęście „odkryć”* mu lodowisku. Mają zwykłe nad na- 
m. ckaołu 5 tygodni przewagi 'v tre- 

— No, a jakże było z łyżwami? Jak ningu, wcześniej go TOzpoczyýyn iij = 
to się stało, że zamien'łeś na nie bok- ; wcześniej dochodzą do formy. Ju obi- 
serskie rękawice — może teraz 0po-:Cczain sob e. że osiągnę szczyt dop ezo 
jw lutym. na mistrzostwach Po!ski. 
jeszcze za | - Osco! Obiecujesz więc utrzy- 
czasów pięściarskich, ale oczyw.śce; "IC Swol tytuł: i 
tylko „tak sobie", przy okazji. Kieuyj — W zeszłym roku byłem szósty w 
w c«bydwu dłoniach pękły mi naczynia; Zakopanem, a wygrałem później 
krwionośne i musiałem stanowczo po- | strzostwa... 
postasowiiem| — Nie kręć! 


| 


[Ja w? 


wiesz nam o tem. 
Jeździłem na lodzie 


Mów otwarcie: obie- 


żəznać się z rng em, K m | A 
|petraktowaś łyżwiarstwo iuż zupelnie |cujesz, czy nie? 
poważnie. Do WTE wstąpiłem zaj -- Pos'atam Się... 


rady Iwasiewicza. który by! wówczas | — To „ne jest odnow edź. Wróży! 
snu :trzem. Polski w jeździe fizarowej. ci k.iedvś piękną przyszłość, a wyro- 

— Okazało się bardzo szybko, żejsłeś na obrzydliwego i 
mam pewne zdolność. Po dwa tvzed „człowieka! Nie potrafisz odpow:eGr_0 
wash treringu, zająłem |-sze iniejsce ; tragiczne  zajmująco odma!lować prze 


w zawodach dla młodzieży no rukujbiegu swego „zakopiańskiego upad- 
zaś byłem już mistrzem Warszawy i|ku", ne wiesz także, czy też: ne 
w.cem strzeni Poiski! jchcesz powiedzieć, jak będzie z mi- 
ataa strzostwem. i 
Rok 1932 i Obecne wes zde-| 7 jesiem rozczarowany!  „Boiuś! 
dŚĘ u sh; U poraz | Staniszewski był miły i prostolia inv, 


bytem tytuł mistrza Warszawy poraz 
Polski 


czwarty zrzędu. M strzostwo tę i c» 
przypadio mi w udziałe w roku ub. ij SESTAM m.strza!... 

zgobyiem je. pokonawszy mego nro- WiitRaksza: 
tektora ;: nauczyciela !wasie'v.cza... i 


A to nieładnie! 


Amerykanin Białas, Polak z pocho- 
dzenia, który reprezentował USA na 
trzech olimpjadach w łyżwiarstwie, u- 
| legł poważnemu wypadkowi w kata- 
strofie automobilowej i przez dłuższy 
;czas nie będzie brał 
| dach. 


| 
| 
| 
| 


| ZARZĄD ŁÓDZKIEGO OKRĘGÓW. ZWIĄZKU LEKKOATL. 
Stoją: pp. Kęsikowski, st. ogniomistrz Sztrom, Sochacki, Egier- 


Olesińska, Duchówna, Wie- 


mi- 


niezła mego | 


| Bolesław zaś iest obłudny : wykrętnyv. | 


udziału w zawo- 


ski, Pasirman, st. prz. Trzcinka, 
skl, prezes Kordasz Sztark. 


200 osób, obecnych na trybunach, 
| było duszą i sercem po stronie Nie- 
miec. Od pierwszej chwali. publicz 
aość dopingowała swoją drużynę 
li nawet wówczas, kiedy wyrów- 
Inanie wyniku było już niemoż.iwe, 
|pckrzykiwałą do Jaenzckego swo- 
je ..Justaff!'*. 

W. tych warunkach zwycięstwo 
zespołu polskiego nad Rzeszą, zwy 
cięstwo absoruwie zasłużone i ale- 
kwestijonowane, nabiera + jeszcze 
większej wartości. 

* 


Momentem wysokiej satysfakcji 
było zakończedie meczu z Niemca 
mi. Gracze pokonanej drużyny, Sze 
reg dygnitarzy hokejowych. i wi- 
dzów ruszyło do aaszych zawod- 
ników z powinszowarniem. 

Dr. Rezac z Pragi specjarie dłu. 
go i serdecznie trząsł rękę p. Sach- 
sowi i powiarzał ciągle: 

— ()t szkoda, że die możecie do 
Pragi przyjechać! Jabym was 
wziął odrazu. Ale podobso nie po- 
zwalają wam grać z nami — trze- 
ba więc zrezygrować... 

W;inszował taż Poakom sympa- 
tyc sy Malecek, który chodził ma 
wszysikie mecze ze swą bardzo 
niemlodą,i niebardzo piękną. źeśm. 


Maleczek- idzie naprzód, cna drohi 
tuż za nimi. czs 
— Zaczekaj Pepa, zaczekaj! 


Twoja żona cie może zdążyć... 

Wiedeńczycy nastają o mecz w 
drodze powrotnej z Davos. Spra- 
wa ta, która była obzadzda w cza- 
sie przejazdu przez Wiedeń, nahra 
ła obacrie form konkretnych. Mô- 
wi się o jednem, może nawet dwu 
spotkaciiach. 


Jan Erdman 
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STANISZEWSKI, 
obecnie mistrz Polski w łyżwiar 
Jar dawniej — mistrz bokser- 
ski 


Warszawy w w. kogtciej. 
Piszemy. © nim obok. 


siedza: Makówczanka, Sikor- 
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Prześwietlamy boks Gzechosłowaecji 


Rozmowa z Killy Smiihem 


Poznajemy nowego trenera. Zasadnicze poglądy na szKolenie 


Berlin, 23 stycznia, : 
_ Billy Smith. nowozangażowany koniecznie w stylu amerykańskim, 
trener olimpijski polskich pięŚcia- albo koniecznie w stylu angiel- 
rzy sklada starannie 
mu przed chwilą w imieniu P.Z.B.;wituje jego uzdolnienie, wykorzy- 
ptsnio, wzywające go oficjalnie do stuje jego indywidualne  utałento- 
Poznania. Kończymy  ustalarie, wanie. . 
szczegółów „interesownych*, prze; Pociesza nas przedewszystkiem 
chodzimy na pogawędkę prywat- |fakt, że Smith jest zdecydowanym 


ną, która skolei staje sie wywia- przeciwnikiem robienia wagi: z 
dem; pierwszymi, ale może i ostat- przyjemnością słyszymy, że bok- 
mim wywiadem. gdyż Billy Smith ser, który jest dobry w wadze 


chee prosić P. Z. B. o wstawienie piórkowej i ma trudrości z waxwa.| 
do obustronnej klauzuli punktu 20- może być jeszcze lepszy w wadze, 
bowiązującego go do — milczenia. lekkiei. | 

Kwestia trenera olimpijskiego w| Dużo czasu nie możemy Smitho- | 
boksie, sporcie. który wielu z nas, wi zabierać. Prośba P, Z. B. o zia 
specjalnie miluje i oczekuje jego wienie się w Poznaniu iuż w naj- 
wspaniałego rozwoju w Polsce, jest bliższą sobotę o g. 5 p. p. zasko- 
dość poważna, aby wszystkich nie czyła go i zmusza do przyśpiesze- 


— Nie szkolę pięściarza nigdy! 


wręczone skim. Prowadzę go tam, dokąd grai 


interesowało, kim jest osoba Billy | 
Smitha. Jego fantastycznym dzie-| 
jom i historji 14-letnicgo pobytu w 
Ameryce poświęcimy może specjal 
me omówienie; dziś zainteresujemy 
się osobą pedagoga. 

Niemiec z pochodzenia, 
Smith w każdym calu zamerykani-' 


nia tempa likwidacji berlińskich in 
teresów i przygotowań do wyjaz- 
du na tak długi czas. 

Na zakończenie zdradzamy | 
Smithowi tajemnice jego kardyda-' 
tów; po zawarciu umowy jest to 
chyba dopuszczalne. Wyraża się on! 
z wielkiem uznaniem o Turnerze, | 
z przekąsem o kandydatach spo- 
śród aktywnych pięściarzy, 

Nie bez słuszności twierdzi 


i Smith, że dobry bokser niekoniecz 


nie musi być dobryin trenerem, 
szczególnie, jeśli sam nie ma wielu 
lat przebytych poza sobą. 


H. Giliner. 
600 złotych miesięcznej gaży będzie 


otrzymywał nowozaanyażowany tre- 
ner bokserów polskich Billy Smith. 


Nr. 8. 


Zupełny brak sił. Rezygnacia z puharu zrozumiała 


Brno, w styczniu. 


Mecz bokserski Czechosłowacja 
— Polska odbył się przed trzema 
miesiącami. W miesiąc potem był 
już unieważniony. Od tej chwili 
wszelki słuch o dalszych losach te- 
go spotkania zaginął. Naimniej o 
całej sprawie wiedział P. Z. B. 


Bardzo intensywnie zajmowano 
się natomiast tą kwestją w Czecho 
słowacji. Znalazło się tu sporo op- 
tymistów, którzy łudzili siebie i in- 
nych, że w powtórzonym meczu z 
Polską siągnąć można <conaimniej 
remis. 

Ale znalazło się i kilku roztrop- 
nych. Ci nie radzili ryzykować e- 
wentualnej większej przegranej. 
Nadarzała się okazja sprawdzenia 


stanu bojowego w Polsce. Wybie- 
rało się Brno do Łodzi, Warsza- 
wy i Inowrocławia; zwałono więc 
na brneńczyków obowiązki wywia 
dowcze. 

Wywiady spisały się fatalnie i 
oberwały straszne baty. A prze- 
cież był to cały arsenał, jakim cze- 
skie amatorskie pięściarstwo roz- 
porządzało. 


Najwyniowniej stwierdza to lista 
najlepszych pięściarzy amator- 
skich, podana przez prasę czeską. 
Czy jest ona oficjalna, trudno skon 
statować; w każdym razie, mimo 
kilku nieścisłości, daje ona dokład- 
ny obraz materjału, jakim rozpo- 
| rządza Cs. U. B. A. 


A więc, w wadze muszej 


mi- 


Korespondencje z całego kraju 


RADOM HOKEJ: Radomskie koło Sportowa — 


jest W.K.$. Kicice 14:3 (4:0, 4:1, 6:2). Najlepszy 
| na bolsku Pietrzykowski II zdobywca większej 


Ilości bramek. Sędziował poprawnie p. Stani- | 


Jako całość impreza wypadła wspaniale, 

INOWROCŁAW. Goplanja — Stella (Gnicz- 
no) 10:6. Poziom, prócz w. koguciej i półśre- 
dn. skandalczny. Łelewsklego I Jaśkowiaka 
ze Stel 


ZOW . Nietyt mowa, Okra- | szewski, e f H wprost nie można poznać. Wyniki: | 
Sycanys ny ko RE i Ph o a A.Z.$. (Warszawa) — Proch (Pionki) 11:0} Antoniewicz (G.) blje Ranka (St.), Nawrocki 
szofta wszelkiemn „amerykanizma*- | (4:0, 4:0, 3:0). Zwycięzcy Polonii warszaw- | (G.) — Olejniczaka, Łada (G.) — Sytka, 
mi“, lecz cały sposób bycia, men- | skiej zostali rozęromieni przez AZS w kompie- | Niemczyk (G.) — Bidzińskiego,  Jaśkowiak 


talność, zdradzaja zżycie z Nowym 
Swiatem. 


taym skiadzie z  Tupalskim 
cztle. Goście zadzmanstrowali tu 
poziom, gospodarze grali b. ambitnie, a gdyby 
nk bramkarz Cwalina wynik byłby wyższy. 


niew!dziany 


Czterdziestoletnt może mężczy-. 2. T.d.S. „Nordija'' otwiera z 2. i b. r. 
iwei i i 3 bokserski swej miodziutkicj sekcji, wal- 
zna, o siwej <czuprynie i czer- a RAKA PERT] 
> Ń a p gach, bez ciężkiej. Prze- 
stwej twarzy, niczem nie zdradza  ciwnikiem jej Bedzie Makabi 1E Warszawa z 
Frodisem. 


długoletniej (ba już kilkudziesięcio 


złe Proch (Pionki), z którego inicjatywy po- 
letniej (!) wspólnoty z boksem. Ale | wstał Pdookręg Radomski „Hokeja na, lodzie gre- 
poproście, aby Smith opowiedział i idom) K S 7.0. (Ostrowice) I W. K.S. 
o jakiem$ pamiętnem spotkaniu; | (Kielce). 


dziecko pozaa wtedy wielkiego ia-| 
chowca. Energiczna twarz, wyra-; 


Żająca dużo siły woli... a jednocze- ; 


TARNÓW. Hokej: Gimnazjum Il — Gimn. 
(N. Sącz) 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Gra bcznadzicj- 
na. Wyróżnili się Orczewski I Pachla. Bramkę 
strzelił Piechnik. 


rya EE : A "BAP Siatkówka: Tempo — 16 p. p. 2:0 (15:2 1 
śnie rutyny życiowej, staje Się JE-|15;1), jutrzenka — Samson 2:1 (6:15, 15:6, 
szcze bardziej zacięta, mate pięści CAR CE PCE — Tempo — 16 p. p. 


przeszywaja z błyskawiczną szyb | 
kością powietrze po klasycznych 
krzywych. 

— Żechce pan oświadczyć pol- 
skim sportowcom w mojem imie- | 


KIELCE. Ping-pong: Gwiazda — Bejtar 6:6 
(mecz przerwany). Gwiazda uruchomiła sek- 
cję pięściurską pod kierownictwem p. Rubino- 
wicza. 

ZGIERZ. Ping-pong o puhar Szternu: Or- 
lẹ — O. M. P. 9:1, Makabi — Orię 8:2, K. S. 


Ą KR. z i M. — Makabi 5:5, Sztern — H. K. S. 10:0. 
niu — mówi Smith, — że cieszę ECH Sterni pracd Makabi | K. Som. 
A R. = 1); dj ść n. B. : Zw. Strzel, O. W. — 
się z wyjazdu do Polski, Dziękuję | zegi. Dr. Hare. 3:0 da 100, Wśród 


Polskiemu Związkowi Bokserskie-, 
mu za-ofiarowane mi zaufanie. Je-| 
stem pewny. że nie zawiodę go i| 
wrobię wszystko, co leży w mych 
możliwościach. aby przynieść po-| 
żytek polskiemu boksowi. 

Smith jest wyraźnie rozanimo- 
wany czekającą go pracą. Będzie! 
to jego pierwsza posada, jako tre- | 
nera związku amatorskiego.  Do-! 
tąd” pracował tylko z wielkimi 
profesjonaiani. Uważa ću. że trzy 
miesięczny okres wysterczy mu, 
aby utrwalić zaufanie PZB.: o za- 
mknięciu w tych ramach racjonal-' 
mie przeprowadzonych przygoto- 
wań niema mowy. A AH 

Zdaniem Smitha powinien związ 
kowy trener olimpijski stać w ro-| 
gu powierzonego mu pięściarza, aż; 
do ostatniej walki w ramach  ig-| 
rzysk. Tylko wtedy praca ma celi 
i może już od początku być obliczo, 
na na odpowiedni dystans, I 

Ciekawe sa wynurzenia Smitha, 
mna temat stylów pięściarskich. I 


| inż.. 


strzelców wyróżnił się lijaszewicz, Słodziński, 
Prokopiuk, (iąsławski, z harcerzy — Skwier- 
Czyński I Malzce. 

TOMASZÓW MAZ. Boks: T. F. S, J. — komb. 
Geyer, Makabi (Łódż) 7:5. W kolcjnošści wag 
wygrali: Skowron (T. F.), Pietrasik (T. F.) 
remis z Wojciechowskim I (G.), Adamski (T. 


I P.), Mikołajczyk (G.), Ostrowski (Q.) przez 


k. o., Gordzik (T. P.) przez k, o. Na zawo- 
dach był obecny delegat Ł. O. Z. B. Organi- 
zacja dobra, widownia petna. 

Ping-pong: T. F. S. J. — K. S. M. P. 9:1, 
duble 4:0 dla T. F. S. J. Hokej: Lechja — 
Gimn. Hum. 5:5, 

GNIEZNO, Boks; Sokół — Sokół (Leszno) 
14:4. Mistrzostwa pięściarskie Gniezna odbę- 
dą się w dn. 31.1 | 2—3.I r. b. 

RAWICZ. Hokej: Szkota Roln, 
— (iimnazjum 6:5 (1:3, 3:2, 2:0) 

WISŁA. Przy pięknej pogodzie ub. niedzieli 

i dobrych warunkach Śnicgowych, przeprowa- 
dził śl. K. N. w Wiśle zawody narciarskie. 
W biegu sztafetowym 4 x 10 mtr. o puhar 
i, Kalicińnskiego startowało 10 drużyn. 
Pierwsze miejsce zająt zespół Baranlogórski 
w składzie Haratyk, Fiedor, Legierski J., Ma- 
tuszny, z czasem 2:58.20. Pewnego rodzaju 
sensację stanowi 14-1e miejsce Legierskiega 
indywidualnie! Najlepszy czas indyw. miał Cze 
por 41:35, przed Haratykiem 42 min. 

W konkursie skoków stanęło na starcie 15 
zawodników. Zwyciężył, jak było do przewi- 
dzenia, i tym razem Kożdruń (TTN Kraków) 
z notą 219,9, przed Legierskim n. 204,8. 

Poza konkursem obecny trener narciarzy ślą 
skich Kożdruń skoczył 50 m., co na skoczni 
w Głębcach należy do rzadkości, Lcgierski J. 
1 Fiedor micil skoki po 45 m., Haratyk zaś 41. 


(Bojanowo) 


| Kowalskim na; 


(St.) — Drzazgowskiego, Lciewski (St.) re- 
misuje z Łuczakiem, Kaczmarek (St.) wyg£gry- 
wa z Ultańskim, wreszcie Gawlak (St.) remi- 
nuje ze Stubem. Sędzia w ringu p. Michalski 
z Poznania. 


Culavia czyni starania o wyjazd w kwiet- 
niu, względnie w maju r. b. do Czcchosło- 
wacji lub Niemiec na trzy starty. 

LUBLIN. Nowe władze Lub. O. Z. Q. S. 
zostały powołane na r. 1935 przez aklamację 
w składzie następującym: prezes por. Kaja, 
członkowie — prof. Zalewski, Poticchin, Za- 
kościelny, Zięba, prot. Bretes, Kiedrowski, 
Diużniewska, Mazurkiewicz, Izdebski, Szoor, 
Moskal. Dia władz ustępujących poza absolu- 
torjum uchwalono podziękowanie; powołano 
wydział propagandy. 


Walne zebranie Lub. O. Z. P. N-u powoła- 
ło pa raz siódmy skolci na prezesa rtm. Jaro- 
sza. Pozatem zatwierdziło ono wniosek za- 
rządu, aby domagać się na w. z. P. Z. P. N. 
przeniesienia siedziby zarządu do Krakowa, | 
nie udzielać absolutorjum W, G. i D. i... anu- 
lować weryfikację mistrzostw Okr, Lubcl- 
skiego. 

Za diugolcinią pracę na stanowisku skarb- | 
nika Lub. O. Z. P. N. uchwalono nadać dy- 
plom p. Sobockiemu Stanisławowi. Również 
w uznaniu zasługę położonych okolo rozwoju 
pliki nożnej na terenie Dęblina, uchwalono 
nadać dyplomy dzlninczom pp. Kosterskiemu 
Euzcbjuszowi i Załanowskiumu Tadeuszowi. 

Zebranie sprawnie prowadził przez 7 godzin 
p. Qołębiowski, 

BYDGOSZCZ. Z. S. Astorja Bydposzcz — | 
Z. S. Grudziądz 11:3. Wyniki walki od mu- 
szej do półciężkiej: Wypliewski (B.) — Hu-| 
murski (G) remis; Wojtkowiak (B) zwy- 
cleża przez k. o. w drugicj rundzie z Nowa- 
kowskim, Borowicz (B.) bije na punkty Ko- 
walskicgo, Dorsz (B.) Rosta. W półśredniej 


Bydgoszcz otrzymuje v. o., w walce towarzy 
skiej Fablński z Cuiavii (inowr.) wygrywa z 
Karaskiem (B.), Zaremba (Or.) wygrywa 
przez techn. k. 0. w 2 r. z Kaczyńskim, zaś 
Łukowski (B.) przez techn. k. o. z Schlitku- 
sem. Sędzia p. Lewicki. Poziom walk niski. 
Łyżwiarskie mistrzostwa w Bydgoszczy: 500 
i 1500 m. panów: Laszkiewicz (K.S. Leo) 56,6 
1 3:03,2. Jazda figurowa: panowie — Ruchal- 
ski (T. U. R.), panie R. Mohr (W. S. H.), 
500 m. pań: Muhn 1:19,4 pary Mohn, Didinger. 
Mistrzostwa hokejowe w Bydgoszczy: So- 
kół I — 7 dr. harc. 1:1 (0:1, 0:0, 0:1, 0:0, 
0:0). BKS Polonia — K. S. Kabel 6:2 (3:0, 


2:0, 1:2). Zawody szkolne: gimn, klas. — 
Kopernik 3:2. 
Walne zebranie Pom, O. Z. L. A. wybrało 


prezesem p. Fr. Qołębiewskicgo. Zebranie, 
czasem pełne dyskusji, niewątpliwie przyczy- 
ni się do wzmożenia tempa pracy w rozwoju 
nad lekką atlctyką. Pozyskana do zarządu 
(l v.-prezcs) p. Zakrzewskiego, którego ini- 
cjatywa I cnergja wiele przyniesie. Rzucono 
hasło: „Pomorze na Olimpjadziec w Berlinie“. 
Walne zebranie Pom. O. Z. P. N. wybrało 
prezesem p. Kochańskiecgo, przewodniczącym 
Gier i Dyscypliny — p. Hączkowskiego. Na 
zchraniu podniesiono wiele aktualnych zag:d 
nień piłki nożnej Pomorza. Zcbranie to było 
pelne troski o rozwój sportu piłkarskiego. 


GRUDZIĄDZ. T. K. S. Strzelce (Toruń) — 
Sokót 6:2 (2:0, 2:1, 2:1). Uroczyste otwarcie 
nowego toru hokejowego Sokoła I nastąpiło 
podczas meczu o mistrzostwo Pomosza z „bez 
konkurencyjnym mistrzem okręgu T. K. S. 
(Toruń), Przed zawodami podziękował prz- 
zes Towarzystwa p. Bannszak obcenemu na 
meczu p. prezydentowi miasta Włodkowi, p. 
radcy Witkowskiemu oraz budownictwu miej- 
skiemu za wydatną pomoc około budowy po- 
wyższego toru, Bramki dla zwycięzców strze- 
lili: Głowiński (2), Osmańskł (2), Karaskic- 
wicz i Nagiel, a dla gospodarzy Lontkowski 
i Lewandowski. U gości najlepszy Osmański 
i Nagiel, wśród gospodarzy prawoskrzydłowy 
i a amiarz Karkau, Publiczności około 400 
osóh. 

SOSNOWIEC. Hokej: Unja — Pogoń l-b 
(Katowiec) 2:2 (1:1, 1:1, 0:0). Katowiczanie 


Start młodych narciarzy 


Tak roino i gwarno, jak w ubile- 


lgłą niedzielę, iuż dawno nie było 


na Lipkach. Lecz nie można się 
temu dziwić: w tym dniu prze- 
cież startowali nasi iuniorzy, a' 
równocześnie przeprowadzono od-| 


skiego. Dlaczego mistrzostwa nie 
odbyły się? Z jednej strony może 
dlatego, że nasi biegacze dopiero 
mają za soba bieg 10 kim. a z dru- 
giej, — że już za tydzień czeka ich 
ciężka rozprawa międzynarodowa 


jznakę za sprawność dla naszych;iw Garmisch. 


„Aaleństw* w wieku od — 15 lat. | 
Jaki zapał wykazywali nasi naj-| 
mniejsi, to trudno opisać: trzeba 


było być naocziymn Świadkiem. DO strony miałyby też i znaczenie! 


słuchać tych fachowych rozmów i 
zobaczyć z jakim to zacięciem wal: 
czą, aby zrozumieć, faki dich 


Właściwie mistrzostwa byłyby 
najlepszym probierzem sił przed 
wyjazdem zagranicę, a z drugiej 


trenigowe, gdyż w r. b 
dżają zagranicę. nie m 
ani jednego biegu 18 klm. w kon- 


. nasi wyjeż 
ając za sobą 


! psi zespołowo. Bramki dla Pogoni — Musik 
,ł „Kaczorowski“, dla miejscowych „Czarny“ 
(ł Gilda. Sędzia p. Wroński. 

Unja — Siemianowicki K. H. 5:0 (2:0, 0:0, 
3:0). Goście z rczerwowymi. Bramki: „,Czar- 
ny“ i Hansz po 2 oraz Jurkiewicz. Sędzia p. 
Wroński. 

09 Mysłowice — P. K. S. 4:1 (2:0, 1:1, 
1:0). Mysłowiczanie grall ze szczęściem. Bram 
ki: Wójek (3) i Rydek, dla P. K. $-u — No- 
ras. 

Ptak (Cracovia) i Cieślik (Szoplenice 24) 


zostali zgłoszeni do sekcji p. n. sosnowieckiej 
Unii. 
CEAD Hokej: Solvay (Grodziec) — 
Sa K. S. Pierwszy występ sekcji hokejowej 
z. K. S. 
Boks: Cz. K. S. — Strzelec (M. Dąbrówka) 
10:4. Zwyciężyli: Kowalski (C. K. S.) techn. 
| k. 0., Radlak (C. K. S.) w. o. wobec nadwagi 
Janczyka II, który w walce tow. wygrał przez 
| techn. k. o. w II rundzie, Sojka (C. K. S. w. 
o. wobec nadwagi Lempki, który też przegrał 
w walce towarzyskiej. To samo mialo miejsce 
w wadze lekkiej: Kopeć (C. K. 5.) zdobył 
punkty na wadze, a wygrał ponndto na ringn 
7 Rzeżźniczkiem. Dalsze walki wygrali: Wirski 


(C. K. S.) z Mollem przez dyskwalifikację. 
Jaszczyk I (Strzel.) z Muchą I Kunsdorf (Strz.) 


w. 0. 

Sędiowali pp.: Pawełczyk, Janczyk I Piąt- 
kowski. 

C. K. S. — Unja (Sosnowiec) 10:6. Wyni- 
ki: Radloh (C. K. S.) remis z (iutowskim, 
Galas (C. K. 5.) w. o. (w towarzyskiej Okraj- 
ny nokautuje Galasa w I r.), Karolinski (U.) 
bije Warmusa, Naczyński (C. K. S.) — Kalku- 
sińskicyo, Kopeć (C. K. S.) remis z Buja- 
kiem, Wróbel (U.) bije przez techn. k. o. 
Muchę, a Szicner (C. K. S.) Morskiego przez 
dyskwalifikację za niskie uderzenie, Po tej 
decyzji Unja wycofała swego ostutniega pieš- 
ciarza Kopczyńskiego z ringu bez walki. 
Wstyd. Sedziowali pp. Pawetczyk I Piątkowski. 

Pawełczyk  (Czcladzki K. $.), długoletni 
działacz sportowy na terenie Czeladzi, został 
odznaczony przez Śl. OZLA za zasługi na polu 
propagandy lekkiv] atletyki. 

Mucha Walerjan (Czeladzki K. S.), naj- 
wszechstronniejszy lekkoatleta Zagłębia I wic- 
lokrotny reprezentant Śląska, został odzna- 
czony przez Śl. OZLA. 


Mistrzostwa pilkarskie w Zagłęhiu rozpocz- 
ną się 15 kwietnia, zgodnie z uchwałą ostal- 
En walnego zgromadzenia Kieleckiego O. 

. -u 


BIAŁYSTOK. Na 
mistrzostwa Polski 


lekkoatletyczne zimowe 
do Przemyśla Jagicllonin 


postanowilin zawodników swych nie wysyłać. : 


Mimo braku śniegu, miejscowy ośroduk 
w. F. prowadzi rozpoczęte kursy narciarskie 
z zapałem nadał. 


CZESTOCHOWA. Walne zgromadzenie Kic- 
leckiczo Okręgowcgo Związku Pilki Nożnej 
odbyło się w ub. nicdziclę. Na przewodniczą- 
cego zchrania powołano p. Tud. Miszewskie- 
go. Kulminacyjnym punktem walnego zebra- 
nia był wniosek przeniesienin siedziby do Za- 
Ridia, który nie uzyskał nawet zwykłej więk- 
szości. Zarząd powołano z inż. Bijasiewiczem, 
ja Wydz. G. I D. z p. sędz. Tad. Miszewskim 
na czele. Kadencję przedlużono do 1.1 1936 r. 

Zarząd Kiel. Okręg. Kol. Sędz. P. N. ukon- 
Stytuował się następująco: prezes p. Nat. Sze- 
rcr, wice-prezes p. prof. Hyla, sekretarz p. 
Kędziora, skarbnik p. Grajcar, czł. zarządu 
p. Helman. 


t 
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Nasz notatnik 


wśród nich panuje. Nie potrzebu-;: kursie. Coprawda w poniedziałek 
jemy lękać się o przyszłość! urządzono pod kierownictwem Bro 

Całe przedpołudnie zajęły wspo- misława Czecha bieg około 20 klm. 
inniane biegi, oraz sztafeta junio- na pełnym gazie. lecz to zawsze 


strzem na rok 1934 był Jelinek, da 
wno już wycofany z obiegu. Na 
pierwszem miejscu figuruje dziś 
Fiala z Ołomuńca. Szanse z Polską 
żadne. Przegrał wysoko z Rothol- 
cem. Na dalszych miejscach zawod 
nicy okręgu praskiego: Kutina, 
Gregr, Jerabek, Prochazka i Kad- 
Jec. Nie uwzględniono więc Dole- 
Żala, który bronił przecież barw 
Czechosłowacji przeciw Austriji 
it. p. W sumie miernota. 

W wadze koguciej mistrzem 
był Jelen, osoba w ringu bardzo 
tajemnicza, bo zaledwie zabłysła 
na mistrzostwach, a potem znikła. 
Na pierwszem miejscu figuruje Na- 
vratil (Brno), przed Sasinkiem, da- 
lej Kocmanem, Malym, Slowakiem, 
czy Zielinką. Jeśli dwaj pierwsi 
nie reprezentują Żadnej klasy — 
cóż dopiero reszta? 

W wadze piórkowej Ulrich po 
mistrzostwach świata osiadł na la- 
urach i miał zamiar przenieść się 
do obozu zawodowego. W ringu 
nie widać go wcale. Na pierwszym 
miejscu w liście figuruje Dvorzak, 
potem Siegert, Krał (Brno), Men- 
schik (Brno), Hasman i t. p. Siegert 
i Kral walczyli w Polsce bez żad- 
nych cudów. Ten drugi nawet bar 
dzo źle. Dvorzak zaś — to staro- 
wina, choć świetny technik i tylko 
z konieczności wyciągniętoby go z 
rupieci. 

W wadze lekkiej jest Kral mi- 
strzem i zarazem stoł na pierw- 
szem miejscu na liście. Za nim 
idzie Chundela, który przegrał z 
Sipińskim, potem razem: Adamec 
i Kosina, który przegrał z Banasia- 
| kiem i Bąkowskim i t. d. 


Mistrzem w wadze  półśredniel 
jest obecny profesjonał Stoecki. Na 
pierwszem miejscu jest dziś Hru- 
besz, jedyny dobry zawodnik cze- 
ski. Za nim Kristen z głuchej pro- 

I wincji, a na czwartem miejscu da- 
wny as Hrdliczka. 

W wadze średniej na czele stot 
Pospiszil, który w walce z Chmie- 
lewskim został wyliczony, dalej 
Petak i Vlasak z Brna, a więc ten 
sam, co przegrał z Chmielewskim 
i Lewandowskim. 

W wadze półśredniej na czele 
jiest Havelka (przegrał z Pisar- 
skim). potem straszna przeciętność. 
W wadze ciężkiej Kopeczek na 
pierwszem miejscu, choć mistrzem 
| jest Durdis, obaj nie mający żad- 
„Mych szans z Piłatem. 

Sytuacja więc bardzo przykra. 
Przykra do tego stopnia, że redak- 
tor Lidowych Novin, najlepszy zna- 
wca pięściarstwa w  Czechosło- 
wacji w artykule noworocznym 
poprostu życzy pięściarzom czes- 
kim, aby.. nauczyli się boksować. 
Żadnego więcej życzenia. 

W takim stanie rzeczy, niema co 
angażować się w powtórny mecz 
z Polską. Cs. U. B. A. postanowiła 
więc wczoraj odwołać wszystkie 
mecze o puhar i wycołać się z dal- 
szych rozgrywek. 

(mt.) 
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Sensacyjne wnioski Podgórza 


Wobec tego, iż Kucharski ma wyle- 


bieżącym wiele sobie obiecuje. 


chać na kilka startów do Ameryki, wy*| Hokeiści Ogniska (Wilno) przyjeż- 
bralem się do niego, aby „wyciągnąć” | dzają do Warszawy na dwa mecze z 
od „mistrza“ to i owo. Popularny „Ka-, Warszawianką w sobotę i niedzielę. 
zio“ czuje się doskonale. Intensywnie | Spotkanie między obu drużynami w 
i systematycznie prowadzi zaprawę zi- Í Krynicy zakończyło się remisowo, obec 
mową, którą urozmaica już, korzystając | nie więc każdy z przeciwników będzie 
z odpowiedniej pogody, biegami ma- | dążył do zaznaczenia swej hegemonii. 
przełaj. Mecz sobotni rozegrany będzie o g. 19, 


Poruszam kwestię urlopu i dowiadu- 
ję słę z przyjemnością, że urlop mia 
już zapewniony. W sezonie bieżącym 
Kucharski ma specjalną „chrapkę” na 
1500 m., na którym to dystansie chce 
wynik znacznie obniżyć. Zamieniam 
także kilka, słów z Luckhausem, który 
jakby trochę spoważniał. Nie może sie | 
pogodzić z tem, że nie przekroczył w | 
trójskoku 15 m. Intensywnie zacznie | 
trenować dopiero w lutym i bo sezonie | 


OOO | 


W sprawę organizacji zimowych mi- 
strzostw lekkoatletycznych wkroczył 
Państwowy Urząd W. F., który od cza- 
su stworzenia swego Znanego projektu, 
av sposób widoczny interesuje się SpOt- 
tem zawodniczym. Organizatorzy 0- 
trzymali od Urzędu pomoc finansową, 
to też mistrzostwa odbędą się już def.- 
mitywnie w dniach 2-go i 3-g0 lutego w 
hali Przemyskiej. 


Zarząd Polskiego Zw. Lekkoatletycz- | dzie 


niedzielny o 12 na lodowisku Warsza- 
wianki przy ul. Wawelskiej. 

M. Dickes, wiceprezes Zw. Makabi 
w Polsce, wyjeżdża do Palestyny %28 
bin. aby przygotować kwatery dla 
drużyny polskiej i omówić z głównym 
komitetem Makabiady szereg Spraw 
związanych z Igrzyskami Żydowskie- 
mi. (al.) 


Mecz bokserski IKP — Cułavia o dru- 
Żynowe mistrzostwo Polski, który ro- 
zegrany zostanie w Łodzi dnia 27 b, m. 
sędziować będzie w ringu p. Tadeusz 
Pasturczak z Warszawy, a na punkty 
p.p „p Moskal i Czernik. 


rów, w której pierwsze miejsce za. 
ją! zespół Wisły w składzie Boche- | 
nek, Roj, Wieckowski i Walczzk. 
Nie by'o wątpliwości, że sztafeta! 
ta powinna zwyciężyć — była sil- 
niejsza od innych. 

Po po!udniu odbyły się na lLip-j 
kach skoki. Zebrało się sporo pu- 
bliczności, choć raczej więcej „ia- 
milijnej', która przyszła podziwiać ; 
wyczyny swych pociech. Widząc 
styl i werwe maleńkich skoczków, | 
bo niektórzy nie mieli więcej po- 
nad metr wysokości. chciało się | 
śmiać z podziwu i radości, I tu mę 


dzy tymi małymi zaczynają się już! (6 klm.): 1) J. Motykówna 48:48, 
2) St. Paransówna. 3) H. Kohnów- 
na; panowie (13 klm.): 1) St. Wa- 


dynastje: widać  Krzeptowskich, 
Kulów. maleńkich Marusarzy i in- 
nych. 

Właściwie 19-go i 20-go według 
kalendarzyka PZN-u miały się od- 
być mistrzostwa Okręgu Podhalań 


nie to, co wyścig w konkursie, 

Wyniki dla dzieci brzmiały: 
klm. dziewczynki: 1) A. Domaniew 
ska 26:03, 2) J. Krzeptowska, 
Bernetówna; ch'opcy 10 — 12 lat: 


1) J. Daniel 19:56, 2) T. Skupień; | 
chłopcy 13 — 15 lat: 1) J. Gewont 


18:19, 2) S. Kula, 3) K. Karpiel; 
skoki: 1) Rójcewicz, 2) S. Kula, 3) 
O. Krzeptowski. 


4x6 klm. juniorów: 1) Wisła 
1:47:46, 2) S. W. P. T. T. 1:55:36, 
3) Sokół 1:56:16. 

Odzuaka za sprawność, Panie 


wrytko (Sokół) 54:53, 2) Sitarz 
(Wisła) 56:08, 3) J. Motyka (Sokół) 


56:10, 4) S. Klosek. 5) L. Gabryś, 


6) Mamcarz. 
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Sensacyjne wnioski Podgórza na 
Walne Zgromadzenie PZPN. Pom mo 
luchwał Walnego Zgromadzenia Ligi, 


tacza obecnie sprawę na Walne Zgro- 
madzen'ę PZPN. Na forum zebrania 
wpłyną dwa wnioski Podgórza, popar- 
ite przez KŻOPN. 

Pierwszy wniosek domaga się unie- 
ważnienia głośnej już uchwały „ko- 
szulkowej* w sprawie meczu Ł. K. S. 


— Warszawianka. W razie odrzice- 
nia tego wniosku Podgórze wnosi: Z 
uwagi na wysoce krzywdzące roz- 


|strzygnięcie WG i D, Walne Zgroma- 
dzenie uchwala pozostawić Podgórze 
w lidze. 

Wnioskodawcy powołują się na ze- 
szłoroczną uchwałę w sprawie Na- 
przodu, stanowiącą również wyłom w 
przepisach PZPN. 

Piłkarze krakowscy jadą do Hołan- 
dji. Pertraktacie w sprawie wyjazdu 


W kalejdoskopie wydarzeń zaśranicznych 


Mistrz Europy. w pływaniu 200 m.|ca) przyjeżdża Hamas do Niemiec już|ty 5:0. W drugiej lidze prowadzi Bol- | nacię Adolf Ogi. Skoki wygrał Troiani |ski i Thierlnx. W „Warcie' najlep- 


na tym dystansie 


nego postanowił delegować na mistrzo- | 2:47,9, Schwarz osiągnął czas 2:53.4. 


stwa p. Wisłockiego ze Lwowa w cha- | 
rukterze swego przedstawiciela. | 
Program ich wygląda następująco: | 
Panie: biegi 50. 500, 50 płotki, 4x50, 


209 mtr. pań 


Środkowy napastnik Arsenalu Alex Karlin — Victoria Nusle 6:0, Sparta — | figurowej, 


Nowy rekord światowy w pływaniu James, właściwy twórca nowego syste 


Amsterdamie mistrzyni Europy Rita 


Mastenbrock w 


skoki wdał z miejsca i z rozbiegu, kord Angielki Harding 2:50.4. Na 100 


wzwyż, pchnięcie kuli. i 
Panowie: 59 płaskie i płotki, 300, 

3x800, 6x50, skok wda! z miejsca i Z 

rozbiegu, wzwyż. tyczka i kula. 


intr. styl. klas. spotkały się dwie mi- 
strzynie Europy Willie den Oueden i 
Mastenbrock. Po zaciętej walce den 


Queden została pokonana o dłoń w dv- |" 


Jak nas informowano Jaziellonia wo; skonałvm czasie 1:06.2. 


góle, a Kucharski w szczególności nie | 
miał zamiaru iechać do Przemyśla rze, 
komo naskutek niewstawienia do pro-| 
gramu sztafety 3x800 mtr. 


nie miał go zamiaru usuwać, nie jest] 


wykluczone, że w Przemyślu będą re-| 3:1 


prezentowane również barwy  Jagiel- 


Honduras jest 45 państwem, 
zgłosiło się do Olimpłady. 
W zawodach kolarskich w Paryżu 


Francja — Włochy wygrały Włochy 


Locatelli, włoski mistrz w wadze lek- 


i 
j 


2:49.6, bijąc dawny re-| 


| 


które , wootwartem własnem 


Ponieważ Richter pokonał Micharda, Jezo, Ho- | 


i iNi i ni g < . Wyścig Omnium ` ; i A 3 
punkt ten w programie istnieje i nikt nemana i Scherensa yścig More ma być kupiony przez Bocka za Norweskim a Międzynarodową Fe 


nawznak ustanowiła w mu gry ataku, polegającego na lotno- 


ści calej piątki bez trzymania się 


stył. klas. Sietas pokonał w Stuttgar-.w pierwszych dniach „lutego, aby na| ton Wanderers. 
Schwarza w, miejscu przygotować się do spotkania. 


Slavia pokonała DFC 4:3, Cechie 


Kladno 6:1. 
Lider ligi włoskiej Florentina prze- 
grał u siebie mecz z Bologną 1:2, mi- 


47 mtr, przed Kaufmanem 37 mtr. 
W mistrzostwach Europy w jeździe 
które rozpoczęły się w 
czwartek 24 b. m. i trwać będą do nie- 
į dzieli, bierze udział 19 pań, 14 panów, 
10 par i 21 juniorów. Mistrzostw bronią 


reprezentacji piłkarskie] Krakowa do 
„Holandji są już na ukończeniu. Dru- 
|żyna krakowska wyjedzie na Wielka- 


3) | Podgórze nie daje za wygraną į wY-|noc i na zaproszenie mistrza Holandii 


— KS Ajax weźmie udział w między” 
uarodowym turnieju w Rotterdamie. 


Pozatem zostanie rozegrany mecz 
międzymiastowy Rotterdam Kra- 
ków. Def'n.tywne ustalenie sprawy za- 
Ileżne jest od porozumienia między 
|KZPON a klubami ligowemi. Pertrak- 
tacje w tej sprawie są już na ukońie 
czeniu. 


= 


HOKEJ W POZNANIU 


„Lechia* i „Czarni“ 6:0 (3:0, 1:0, 
2:0). W walce o trzecie miejsce w tur- 
nieju „Lechja” uzyskała latwe zwycię- 
lstwo. Bramki uzyskali Dybalski, La- 
| skowski 4 Żymalski, 


„A. Z. S“ i „Warta“ 4:0 (2:0, 1:0, 
1:0). Akademicy grali lepiej niż dnia 
poprzedniego przedewszystkiem grali 
więcej zespołowo i więcej strzelali, to 
też przeważali znacznie. Wyróżnili się 
w jej drużynie Kaźmierczak. Warmiń- 


szymi byli Kasprzak i Tadecki. 
LWÓW, 20.1. — Tel. wł. — Z okazji 
j 10-lecia sekcji bokserskiej Hasmonei 
odbył się dzis mecz bokserski pomię- 
(dzy PRS z Katowic i Hasmoneą, za- 
'kończony zwycięstwem Katowiczan w 


swych miejsc, — wskutek postarzenia mo to zachował jednak nadal prowa- | Sonia Henje. Karol Schaefer i para Pa- | stosunku 8:6. Przed zawodami wręczo= 


się ma przejść na emeryturę. Arsenal 
poszukuje na jego miejsce następcę w 
szkockim klubie Johnston, w osobie 
środkowego napastnika Davidsona. Ce- 
a kupna hędzie ogromna. 


ski klub Petrovice 6:2. 


Urugwaj pokonał Peru 2:0. 
Środkowy napastnik Ferencvaros 


za 5 tys. pengo. 
Czeski kapitan związkowy Petru, 


dzenie w tabeli przed Juventusen i 


Ambrosianą. 


Narciarze niemieccy okazali w obli- | 


czu Garmisch i FIS bardzo dobrą for- 
mę. Na zawodach w Oberainmergau. w 


mtr. W biegu 18 kim. zwyciężył Motz 

w 1g. 18 m. 51 s. przed Bognerem. 
Łyżwiarskie mistrzostwa Norwegii 

staną się przyczyną konfliktu między 


deracją, Związek dopuścił bowiem do 
startu Engnestangena i Staksruda, za- 


pez — Zwack, która będzie miała ułat- 
wione zadanie wobec nieobecności ich 
najgroźniejszych rywali Węgrów Rot- 
i ter i Szollas. 

| Powrót do dawnego systemu w roz- 


| przekonała się o wadach nowego syste- 
pmu i zamierza na najbliższym kongre- 
sie przeforsować wniosek o powrocie 
do dawnego. W ten sposób nie mieliby- 


śmy już w r. b. eliminacyj, a w r. 1936| 


wszystkie państwa uczestniczyłyby w 
rozgrywkach od początku. 


lonji. 

P. U. W. F. udzielił swej pomocy 
przy organizowaniu całej imprezy W 
postaci zniżek kolejowych, zakwatero- 


kiej, pokonał w Paryżu na punkty Ru- 
,muna Covaci. 

Niemiec Heuser pokonał na punkty 
po ciekawej walce Negra Clivilla. 


który był w Warszawie w czasie me- | wieszonych przez Federację za wyjazd 
czu piłkarskiego Polska — Czechosło- | do Sowietów. Mistrzostwo zdobył Even 
wacja, podał się do dymisii. Dymisja ta |sen przed Ballangrudem i Mathiese- 
jednak nie została przyjęta i Petru po- | nem. Evensen wygrał 500 mtr. w 44.3 


Menzel pokonał w Sidney Crawfor- 
da 8:6, 0:6, 8:6. 
W hali tenisowej w Budapeszcie Ga- 


ę browitz pokonał Kinzla 6:1, 9:7, Meta- | 
zostaje na swem stanowisku. 


no zasłużonym działaczom sekcji bok- 
PA fasmonei odpowiednie odzna- 
i. 
ŁWÓW, 20.1. — Tel. wł. — W za- 
i wodach o mistrzostwo drużynowe w 


Polonja Karwińska pokonała na no- których Norwedzy Anderson i Ruud | grywkach o puhar Davisa wydaje sie | szabłach Sokół Macierz pokonał Dror 
lodowisku cze- skakali 68 i 62 mtr., Stoll osiągnął 64|nie ulegać kwestii. Większość państw | 5:4, a na szpady również 5:4. 


Kto weldzie do kl. A w Krakowie? 
Jak już donosiliśmy, na walnem zgro= 
madzeniu KOZPN uchwalono powiek- 
szyć liczbę klubów klasy A i zaliczyć 
tam Makabi, Po tei uchwale przeszła 
jednak druga uchwała. o zaliczene ia 
ko 16-go klubu „Metalu* z Tarnowa. 
Przeciw tei uchwale ktoś z obecnych 
zaprotestował, twierdząc, iż jest ona 
nieformalna, gdyż uchwalono tylko po 
większenie klasy A do 15 klubów, a 


wania zawodników. oraz zniżek w opła 
tach za wyżywienie. 

Przegląd Sportowy wysyła na te za- 
wody jako specjalnego sprawozdawcę , 
zed. W. Trojanowskiego. 


Francuz Humery został pokonany 
technicznym k. o. 


przez mistrza Anglji w wadze lekkiej; stał 


Kid Berga. 


W” mistrzostwach ligi angielskiej Ar- 


w ósmej rundzie: senal pokonał Leeds United 3:0 i pozo- 


na czele tabeli, zwłaszcza, że 
Chelsea zremisowała z Sunderlandem 


Na mecz ze Schmellingiem (10 mar-12:2. Aston Villa pokonała Leicester Ci. | 


i 5 klm. w 8:45.4. Engenstangen 1500 
mtr. w 2:23.9, a Mathiesen 10 klm. w 
18:02.4. 

W eliminacjach narciarskich w Szwaj 
carji, rozegranych w Kandersteg, bieg 
zjazdowy wygrał Willi Stenzi, kombi- 


Metaxa — Gabrowitza z Ellisenem 6:3, 
2:6, 9:7. W dalszym ciągu gier Gabro- 
witz pokonał Metaxę 9:7, 6:1, chociaż 
RU w pierwszym secie miał Już setbo- 
i la. 


| — Strauba 3:6, 6:4, 6:1, a Kinzel i 


nie do 166 W takim stanie rzeczy 
sprawe skierowano do PZPN. Że 
Związku Krakowskiego wysłano do 
Warszawy protokuł walnego zgroiias 
dzenia dla wydania decyzję 
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Przy tablicy rozdzielczej mistrzostw Niemiec 


Rozmowa z Fiihrerem wielkiej batalji narciarskiej z udziałem Polaków 


_ Garmisch, w styczniu. 

Baron Le Fort. Młody, trochę już 
otyły od monachijskiego piwa pan, 
opalony na bronz, o łydach ziazdo- 
wca. Przed dwoma laty jeszcze 
dziennikarz, krytykujący niemiło- 
siernie Związek niemiecki. 

, Widać, że krytyka ta podobała 
Się von Tschammer Ostenowi, gdyż 
kiedy doszedł on do władzy, powo- 
łał Le Forta na „Fuehrera* Deut 
sche Ski Verbandu. 

No i zrobił słusznie. Le Fort robi 
cuda, ma po temu środki—to pra- 
wda — nieograniczone, ale plano- 
wość jego akcyj imponuje. Widać, 
że nie jest on obciążony długolet- 
nią działalnością związkową, że 
ima świeżość, wynikającą z kontak- 
tu z dziennikarstwem swojem i cu- 
dzem. 

Złapać go, jest naturalnie, trud- 
no. Człowiek ten ma władzę dyk- 
tatorską, ale i pracę godną dykta- 
tora. Ale gdy rozmawia z dzienni- 
karzem, choć czeka na niego pięt- 
nastu dygnitarzy, zapomina o 
swych obowiązkach. 

„ Nie wolno mu jednak zabierać 
dużo czasu, rozmowa nasza jest 
więc krótka: 

— Forma Niemców jest dobra— 
odpowiada Le Fort na nasze pyta- 
nie — jestem z niej zadowolony. 
p Rz O 
E ee E E 

Trzytygodniowy obóz-kurs hokejo- 

wy powstanie niebawem w Łodzi, 
dzięki poparciu ppłk. dypl. Gabrysia, 
kier. okr. urz. w. f. Kierownikiem tech- 
nicznym ma być znany gracz ŁKS — 
Król. 
„ Okręgowy Związek Narciarski znaj 
duie się w organizacji. Ubiegłej nie- 
dzieli nastąpło oddanie do użytku 
świetnych dla narciarstwa nizinnych 
renów miejskich w Łagiewnikach. 
Kilka tysięcy narciarzy, mimo mar- 
mych warunków śniegowych, spędziło 
ten dzień w Łagiewnikach. 

Uderzenie Świrką (na meczu Śląsk 
= Łódź) czuje jeszcze dziś Wolski. 
Przegrywa on już trzecie zrzędu spot 
kane przez k. o. Ub. niedzieli Wol- 
ski w pierwszej rundzie został zno- 
kautowany w walce z totmaszowiani- 
nem Goźdzkiem (TFSJ), na meczu 
TFSJ — Geyer (Łódź). Wolski zosta 
ñe wycofany na przeciąg iednego ro- 
ku, gdyż uskarża się na wrażliwość 
szczęki. 

ZAKOPANE. 20.1. — Tel. wł. — W 
niedzielę wieczorem rozegrano mecz 
hokejowy Cracovia—Sokól 1:0. Bram- 
kę w trzeciei fazie strzel! Gorlicki z 
podania Cenzora. ] 


Jęczenie nie 


łu nie pomoże, 


(lecz pomaga 


ASPIRINA GH) 


mała tabletka, a skuteczna 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


| Ruud, Reidar, Andersen, Soerensen 
nie byli naszymi trenerami w ści- 
,słem tego słowa znaczeniu, gdyż 
są na posadach w Garmisch, Mo- 
nachium i Sztutgarcie. 

Mimo to pomagali 
Fina Saarinena wykorzystaliśmy 
może najlepiej, gdyż mieliśmy 
| wśród naszych chłopców biegacza, 
i który mówił po fińsku... 

— Przed paru laty, po wielkich 
sukcesach na mistrzostwach FIS 
|w Oberhofie, spoczęliśmy na lau- 
rach w konkurencjach norweskich, 
| przerzucając się na bardziej wido- 
wiskowe, nęcące zjazdy. Teraz 
| odrabiamy stracony teren. Poświę 
camy na to szereg naszych ziaz- 
| dowców, — trening zjazdowca i 
| biegacza nie da się bowiem pogo- 
dzić. Taki np. Daubler, świetny sla- 
,lomista, mistrz FIS, został zredu- 
kowany do ro!i biegacza na 18 klm. 

— W każdej konkurencji mamy 


nam wiele. 


NARTY, EKWIPUNEK 12 RATY 


Ostatnia Mohikanka... 


Występy p. Koźmianowej na zagranicznych 
torach automobilowych 


Przed wieczorem wjeżdżamy 


'niej nie było można. Żona poje- 


po dziesięciu zawodników zupełnie 
równych. Jest też dużo nowych 
sił: Steinhauser, Zoller w biegach, 
Hasselberg, Meinl, Dietl w sko- 


nawet od Kaufmanna. 


Starzy Stoll i Motz bardzo się 
poprawili stylowo, a że Stoll ma 
odbicie jak nikt... 

— Kombinacja norweska intere- 


kach. Posłałem ich do Szwajcarii, suje pana najbardziej; w zjazdach 
okazali się lepsi od Szwajcarów, | Polacy przecież nie startują. 


No, 


Bogner, Motz, Fischer, Gumpold, 


Narciarski kalendarz informacyjny na| nia odznaki 


narciarskiej t górskiej, 


sezon 1934 — 1935, siódme skolei tego ze spisem schronisk na terenie gór pol- 


rodzaju wydawnictwo Polskiego Związ- 


, ku Narciarskiego ukazał się już w sprze- 


daży. 
„Ta miniaturowa encyklopedja nar- 
ciarska powinna być nieodłącznym przy 


Knee każdego miłośnika Śniegu, gór 


i iesionowych czy hikorowych „desek. 

Z kalendarza czytelnik dowie się o 
organizacji P.Z.N., o mistrzach narciar 
skich Polski począwszy od r. 1920-go, 
o uprawnieniach narciarzy zrzeszo- 
nych w P.Z.N., o szczegółowym pro- 
gramie imprez, o ulgach kolejowych 
itd. 

Zapozna się też z zasadami zdobywa 
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Żona zdążyła raz jeszcze prze- 
jechać trasę a że niemal bezpo- 
średnio po tej próbie poszła na 
start więc osiągnięty czas 2:44.4 
wystarczył aby zdobyła l-szą 
nagrodę w swej klasie i H-gąa w 
ozólnej klasyfikacji sportowej. 

Poniedziałek. O 7-cj byłem już 


w wice Zurichu. W klubie wrę- chała parę razy, ale naturalnie na nogach i dozorowałem łado- 


czają mojej żonie nagrodę i pla- 
kietkę i dają nam adresy hotel: 
i restauracyj. 

Wtorek. Że względu, że w 
Niemczech w zasadzie kobiety 
są wykluczone od udziału w wy- 
ściga: samochodowych, per- 
traktacje z klubem we Fre:ber- 
gu szły opornie. Postanowiliśmy 
zatem wziąć udział w wyścigu 
w Eymoutiers, z którego orga- 
nizatorami zawarliśmy warunko- 
we porozumien:e. 

Niedziela. Przez cztery i pół 
dnia siedzieliśmy w Bernie, za- 
jęci remontem Bugatti. W nic- 
dzielę popołudniu wyjechaliśmy, 
kierując się do Genewy. Szosa 
szczególnie pómiędzy Lozanną a 
Genewą, jak marzenie. Ten os- 
tatni odcinek jest bodaj naiwspa 
m'alszą drogą, która  kiedyko|- 
wiek jechałem. Do Genewy za- 
jechaFśmy na 9-tą wieczór. 

Wtorek. Celem obstalowania 
różnych części u przedstawicic- 
la Bugatti, zostajemy w Lyonie 
przez wtorek. Sprowadzone z fa- 
bryki części, mieliśmy w powrot 
nej drodze zabrać, względnie 
wbudować. 

Sobota. Trening i wyścig mia- 
ły się odbyć w niedzielę. W pią- 
tek i sobotę można było jeździć 
po trasie, ale na własne ryzyko. 
Miejscowa publiczka starała się 
pilnować drogi, ale polegać na 


w małem tempie. Dnie te zeszły 
[nam na różnych przedwyścigo- 
| wych robotach. 

Trasa tego wyścigu była krót- 
| ka, gdyż wynosiła tylko 3,5 km. 
[Na tym krótkim odcinku, było 
(jednak przeszło 20 zakrętów, 
(bardzo zdradzieckich, bo mie- 

zbyt ostrych, które jednak przy 

jeździe w dużem tempie stawa- 
ły się niebezpieczne. 

To też podczas wyścigu wy- 
leciało z trasy trzech zawodni- 
ików, rozbijając swoje wozy, ale 
'na szczęście uchodząc zdrowo. 
| Jeden z nich wyrzucony z wozu 
Boe a głową o szyny kolejki 
elektrycznej ułożonej wzdłuż 
i Uratował go hełm stalo- 
który pękł na dwie połowy. 
trasy mierwszo- 


drog 
wy 
Nawierzchnia 
rzędna. 
Niedziela. Trening wyznaczo- 

ny był na godzinę 6-ta. Trzeba 
było zatem wstać o 5-ej. Na star- 
"cie ruch. Żona wyjeżdża i długo 
| jej nie widać. Po zjeździe oka- 
zało się, że motor kaprysi. Wie- 
działem, że wszystko było w po 
rządku, a że świece nie oliwiły, 
więc przypuszczać należy, że 
magneto feleruje. Jedziemy do 
warsztatu. 

| Przypuszczenie nasze okazało 
się słuszne: po usunieciu małego 
defektu wóz znów „gra“ jak na- 
leży» 


wawa Buggatti i innych manat- 
ków. Około 9-ej wszystko było 
już gotowe. Musieliśmy się bar- 
dzo śpieszyć bo w czwartek roz- 
poczynały się już treningi w Ber 
nie, a mieliśmy najmniej dwa dni 
drogi, a trzeci trzeba było rezer- 
wować na reperację Bugatti w 
j Lyonie, 

Musieliśmy zatem w pomiedzia- 
rek dojechać do Lyonu, a więc 
1360 km.; to nie żarty, po takiej 
górzystej drodze. 


Wybraliśmy | 


skich, z nomenklatura gatunków śniegu, 
czy wskazówkami o smarowaniu nart. 

Szkoda tylko, że w r. b. komitet re- 
dakcyjny usunął z kalendarza figurują- 
cy w r. ubiegłym krótki rozdział o tech- 
nice jazdy. Dla ludzi obeznanych już z 
deskami jako tako, ale którym warun- 
ki życiowe pozwalają wyrwać się w 
góry conajwyżej raz w roku i to na 
kilka dni, przeczytanie kilku kartek a 
oporze, łuku, czy kristjanii, poparte ry 
sutikową analizą poszczególnych faz 
dawało dużo więcej niż nawet dwie 
trzy godziny repetycyj na Śniegu z po- 
dłym instruktorem. 


Mapka terenów narciarskich w okolicach Garmisch 
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nicy mi uszło. tak że około po- 
tudnia byłem już w stolicy Ligi 
Narcdów. 

W umówionej restauracji za- 
miast żony zastałem wiado- 
mość telefoniczną, że autobus 
nie odszedł ji że przyjedzie po- 
ciągiem o 4-tej popołudniu. To 
też z Genewy wyjechaliśmy do 
piero po 16-tej, by być cxoło 20 
w Bernie. 

Czwartek. Rano pracowaliś- 
my gorączkowo by wóz przy- 
gotować ma 2-gą do treningu. 
Trzeba było punktualnie do- 
stać się na trasę, która po prze- 
widzianej godzinie zostanie zam 
knięta. Trening odbywał się w 
ten sposób, że przez pierwszą 
godzinę trenowały małe wozy, 
a przed dwie następne duże. 

Żona objecnała parę razy 


inną rutę, mmiej górzystą. Upałjtrasę — wspaniałą, szeroką, po- 
, znowu dał się nam silnie we zna- |siadatącą idealną wprost nawierz 
iki, a wieczór. przy pokonywaniu ,chnię, 


Cote des Sauvages, wyziębił nas 
silnie. Do Lyonu dowlekliśmy się 
dopiero na 12-tą w nocy. 

| Wtorek. Pobyt w Lyonie. Na 
skutek przemeczenia żony, posta 
nowiliśmy, że pojedzie ona auto- 
busem do Genewy i tam się spot 
kamy. Jazda autobusem była o 
| wiele mniej męcząca, gdyż pręd- 


sza, ochraniająca od słońca į po- | gi do tak szybkiej trasy. 


Nic dziwnego, tego roku była 
ukończona į pierwszy raz odbę- 
dzie się na niej wyścig, Szybkość 
może być ołbrzymia. Stuck w 
pierwszym dniu zrobił coś około 
240 przeciętnej. 

Piatek I sobota. W obu tych 
dniach odbywała żona treningi 
i nabrała, jak sie wyraziła, odwa 
Pierw- 


Cepas wonnyclh wydzielin na|szy raz jechała z całą szybkoś- 


szej ciężarówki  transportującej 
Bugatti. Autobus miał odejść o 
8-ej rano, ja zaś miałem wyje- 
chać o 7-el. 

Środa. Jak się rzekło, tak się 
stało. Opuściłem francuską Łódź 
o 7-ej i mknąłem chłodnym po- 
rankiem, doskonałą szosą, korzy- 
stając z 60-ciu kilometrów rów- 
niny. Jakoś mi się dobrze jecha- 
ło i nawet z gotowaniem chłod- 


cią swego wozu; wyciągała coś 
do 180 klm. na godzinę. Wóz 
szedł doskonale, więc i wieczór 
był spokojny. 

Niedziela. Wielki dzień nad- 
szedł. Pierwszy od początku 
świata start Polaka w narodo- 
wym Grand Prix. miał się speł- 
nić. Niebiosa jednak nie były 
zbyt łaskawe, gdyż od rana po- 
pady'wał deszcz, 


FIRMA  RYMARSKA 7, tel.: 11-64-62 i 11-71-07 i Czackiego 2 


Adolph, Hunger, każdy z nich re- programu nie zmienię, najwyżeł 
prezentuje niewątpliwie dobrą przesunę starty sztafety na godz: 
klasę. 8 rano. A że meta będzie u stóp 

Mówię p. Le Fortowi o zeszło- | skoczni, więc może wasi biegacze 
rocznym sporze wewnętrzno-pol-' zdążą jednak na skoki, które TOZ- 
skim na temat, czy jesteśmy lepsi |poczną się o jedenastej. Zresztą, 
od Niemców, czy nie, e | musi pan przyznać, że to jest nie- 

— Trudno mi na to odpowie- | zwykłe, aby najlepsi biegacze byl 
dzieć. W kombinacji jesteście istot- į równocześnie najlepszymi skocz- 
nie pierwszorzędni: Norweg John- | kami. Norwegowie, Finowie, my... 
son nauczył was wiele. — No tak, ale panowie mają tro- 

— Nie Johnson, tylko Elvrum— | chę więcej narciarzy i trochę bar- 
poprawiam. dziej ambitnych zawodników... 

— Ach, to ten, co teraz trenuje | — Sztafeta będzie zresztą bardzo 
Czechów. Ale my, jak już mówi- |piękna; start na Eckbauer, meta o 
łem, odrabiamy całą parą stracony | 500 mtr. niżej, każdy zawodnik bę- 
teren i może już w tym roku, może | dzie biegł inną pętlą. Obsady 
na Olimpiadzie porwiemy się na- | świetne. Warto spróbować. 
wet na Norwegów. — Ale i skoki warto. A Maru- 

-—-Czy pan wie, że grozi wam |sarz, Czech muszą biegać, jeśli 
to, iż Polacy nie będą startowali | sztafeta ma mieć jakieś szanse. 

w sztafecie, z powodu kolizji ze | — lle państw przyjeżdża? 
skokami otwartemi? — O, Finowie, Norwegowie, na- 

— Nic na to nie mogę poradzić: | wet Szwed, student ze Szwajcarii 
się znalazł; Szwajcarów, niestety, 
Í nie będzie. Tak samo Austrjaków; 
może Seelos, jeśli otrzyma pozwo- 
lenia od ks. Starhemberza. 

Obsada więc będzie świetna, 
choć szczegółów nie mogę powie- 
dzieć, bo ziniany mają miejsce co 
chwilę. Przez tę noc musi się zre- 
sztą wszystko wyświetlić, bo już 
jutro losowanie. Str. 


M i 
Znany trener estoński, p. Kłyszejko, 
wyjeżdża do Rygi, gdzie będzie obec- 
ny w najbliższą sobotę 26 b. m. na mię- 
dzypaństwowem spotkaniu koszyków= 
ki męskiej Estonia — Łotwa, oraz w 
niedzielę 27 b. m. Tallin — Ryga 

Pobvt p. Kłyszejki w Rydze pozwoli 
ostatecznie załatwić sprawę meczu 
Polski z krajami bałtyckiemi, a prze- 
dewszystkiem zorientować się w klasie 
drużyny estońskiej i łotewskiej, które, 
jak wiadomo, uchodzą za najlepsze w. 
Europie. i 

Spotkania odbywają się corocznie od 
1924, przyczem o wyrównaniu klasy 
świadczy to, że każde z państw zwy” 
cięża jedynie u siebie. Spotkanie so- 
botnie będzie skolei dwunaste. 

Doroczny turniej gier sportowych pań 
i panów klasy A i B organizuje War- 
szawski Okręgowy Ośrodek W, F. Roz 
grywki toczyć się będą w dniach 10, 16, 
17, 23 i 24 lutego. 

Turniej ten ma doniosłe znaczenie 

dydaktyczne, gdyż daje drużynom mło 
dym, a nieraz niestowarzyszonym, 
możność zmierzenia swych sił z czo- 
łowemi zespołami stolicy. 
„ Turnieje-warszawskiego Ośrodka W. 
F. datują się od roku 1926-go. W: ro- 
ku tym zdobyła puhar Ośrodka w ko- 
szykówce męskiej nieistniejąca dziś 
Varsovia, w następnym YMCA, a już 
od roku 1928-go puhar ten przechodzi 
rokrocznie w posiadanie Polonii, która 
zdobyła go siedmiokrotnie. 

P. Lipiński, referent hazeny. został 
desygnowany przez zarząd PZGS na 
delegata Polski do międzynarodowego 
związku hazeny, którego organizacja 
spoczywa w rękach Czechosłowacji. 

Rewanżowy mecz hazeny pomiędzy 
Polską a Jugosławią dojdzie do skut- 
ku w drugiej połowie maja i rozegrany 
zostanie w Warszawie na Stadjonie 


Wojska Polskiego. 
WENERYCZNO - „:Ś5ua 
Przylm. od 8 r. do 9 w. 
tel. 205-30. Panie 11-7, 
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| Wyjeżdżamy na trasę. Start]lo wiele większą szybkość niż 
małej kategorii ma nastąpić o 11. | Bugatti: żony. 
Na starcie zgromadziło się 23| W wyścigu tym, aż 13-cie wo 
wozy, kierowame przez najlep-|zów uległo wypadkowi, ałbo u- 
szych ieźdźców. Byli tam z naj- | kończyło wyścig. nie przejecaaw 
sławniejszych: Hamilton, Burg- |szy w przep'sanym czasie wyma 
galler, Veyron. Malaguti, Castel- |ganych okrążeń. 
barco, Earl Howe, Kessler i wie-| P. Itier była tylko o niecałe 
lu innych. 20 sekund szybsza od żony i to 
Żona wyłosowała dobre miej- na przestrzeni 102 kilometrów, a 
sce startowe, gdyż Nr. 2. Stała l|przecież wóz Francuzki wyciąga 
w środku pierwszego szeregu. ponad 210 km. na godz., a mojei 
Na uwagę zasługuje, że wszyscy [żony niewiem czy wyciągnie 
zgłoszeni zawodnicy zjawili się | 185 km. na godz. Przytem hamut 
na starcie. ice Bugatti 8-0 cylindrowego są 
Zjawisko to nader rzadkie i stąd o wiele sprawniejsze niż 4-ro cy- 
krótko można o wielkiem | lindrowego. 


znaczeniu Grand Prix, dla wyści| Również : w Eymoutiers, żona 
gowców: każdy postawił się na zużyła tyiko 15 sekund więcej 
głowie, a na zaproszenie przy- |do przejechania wyścigu niż p. 
był. Itier, a jechała w kategori: spor- 

Start mojej żony. zresztą jak |towej. zatem bardziej obciążona 
kaw wypadł bardzo dobrze: |i ponadto wiozła jeszcze 60 kg. 
pierwsza przyjechała przed try- | piasku. 
bunami į prowadziła 23 wozy za| Wieczorem nastąpiło rozdanie 
sobą. Podczas startu deszcz pa- nagród. Zoma otrzymała bardzo 
|dał i trasa była śliska. Po prze- ładny srebrny imbryczek, wzoro 
jechaniu kilku okrążeń. na SZCZęŚ | wany na starym Wiedniu. Sic- 
cie wypogodziło się i dalszy |dzieliśny z panami z Polskiego 
ciąg wyścigu odbył się już przy Poselstwa dość długo i debatowa 
pogodzie. Nawierzchnia jednak | liśmy nad wielkim ewenemen- 
| pozostała śliska. i tem. 

Mała kategoria miała przeje-| Po ostatnim wyścigu należy 
chać 14 okrążeń, t. j. około 102|zrobić bilans. Impreza nasza u- 
| km. Zona jechała regularnie i'dała się dobrze. Wszystkie prze 
itrzymała się w środku. Prowa- | widziane w naszym programe 
dziła swoją konkurentkę panią | wyścigi, zostały przejechane z do 
[Itier przez 10 okrążeń, w 11-vm ,brym skutkiem. Jedna |-sza na- 
musiała uledz większej szybko-; groda, dwie Il-gie. ponadto klasy 
ści wozu Francuzki. fikowanie w wyscigu berneń- 

Ostatecznie uzyskała 10-te skim. co ma może większe zna- 
miejsce z przeciętną 114 km. na czenie w świecie samochodo- 
godzinę. Wynik ten uważać nale wym niż uzyskane nagrody. Zimę 
ży za dobry, gdyż wszystkie wo- czenia, szarpania nerwów było 
zy z wyjątkiem wozu Anglika, |dużo. może za dużo, ale muszę 
Cholłmodeley, były ostatnim sto- [Prane że bilans ostateczny 
wem techniki i mogły rozwijaćl jest dodatni. Koniec, 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 26 stycznia 1935 r. 


Nr. 8. 


Polska-Włochy 1:1, Polska-Belgia 12:2 


Jak dostaliśmy się do turnieju pocieszenia i jak został on przez nas zainaugurowany 


DAVOS, 22.1. — Tel. wł. — Ponie- | 
działkowe zmagania drużyny polskiei 
rozpoczęły się już właściwie na aA 
nach podczas meczu Niemcy — Fran- | 
cla: Jak wiadomo sytuacja ułożyła się : 
w ten sposób, że wygrana Niemiec hy: | 


ła niezbędna dla po'epszenia naszych | 


szans wejścia do półfinałów. Trudno się 
też dziwić, że cała nasza drużyna w 
komplecie znalazła się na widowni i| 
dopingowała zajadle Niemców. 

Niestety hokeiści spod znaku swasty 
ki itym razem zawiedli. Dość powie- 
dzieć, że grali bez sensu. chaotycznie | 
i bez żadnego planu, Jedynie Jenaecke 
robił co mógł | zaimprowizował ` kilka | 
pięknych solowych ataków, lecz nie | 
znalazł zrozumienia wśród swych kole | 
ków, | 

W drugiej tercji rośnie serce naszym | 
chłopcom. bo .Jenaecke z bliska strzela | 
bramkę nie do obrony. Nienicy prowa- 
dza 1;0! — i cóż z tego, kiedy nie u-| 
mieli tego wykorzystać i w trzeciej 
tercji dopuszczala do porażki. Francu- 
zi zdobywają punkty przez Hassiera i| 
Delessała I wygrywają 2:1 (0:0, 0:1,| 
2:0), Przed samym końcem Niemiec | 
Schroet!e uległ poważnemu wypadko- | 
wi i został odwieziony do szpitala. j 

Nasi chłopcy schodzą z trybun z no- 
sami na kwintę! Wiedzą, że teraz na- 
wet remis z Włochami nie otworzy im | 
drogi do półfinałów, a zatem muszą | 
wygrać za wszelką cenę. Łatwo powie 
dzieć, trudniej jednak stoczyć tę odpo 
wiedzia'ną batalje na lodzie, 


Nie trzeba chyba pisać, w jakim sta 
nie nerwowym Polacy wyjechali na 
lód. Twarze nieco pobladłe. zęby zaci 
śnięte, w oczach złowrogie błyski. 

Tymczasem wokół boiska zaczęło 
się gromadzić coraz więcej widzów, 
emocje, wiedząc o Jak wielką stawkę 
potoczy się walka. 

Polska staneła w składzie: Stogow- 
ski, Ludwiczak, Sokołowski. Marchew- 
czyk, Wołkowski, Kowalski, Lemiszko, 
Zieliński i Stupnicki. 


| 


NIEMCY ATAKUJĄ BRAMKĘ POLSKĄ W DAVOS 
Stogowski siedzi na lodzie, a Zieliński (z tyłu) przeszkadza `“ strzelać Jaeneckemn. 


Sedzlowie Cuoet 1 Geromini. |wletrzu. Już już zdaje się, że padnie, trów wchodzi do bramki tuż koło sztan 
Po gwizdku Włosi rzucają się z furją upragniona bramka. Cóż kiedy Kowal- gi. Bramka była do obrony, niestety So 
do ataku ij odrazu wyczuwa się. że ski spóźnił sie o ułamek sekundy do kołowski zasłonił pole widzenia Sto- 


mecz będzie niezwykle zażarty i tru- krążka. Oblegamy bramke włoską, a ci: gowskiemu. 


| dny. Po pierwszych atakach południow 
ców mogłoby się zdawać. że rozniosą 
Po!aków. Już w pierwszych sekundach 
Stogowski musi bronić niebezpieczny 
strzał nakrywką. W tej fazie gry je- 
dnak Ludwiczak i Sokołowski stają 
twardym murem i stopują zbytnie za- 

| pedy Włochów. 

Gra stopniowo wyrównuje się i sko- 
lei Polacy przypuszczają ataki. W pią- 
ite} minucie Wołkowski otrzymuje do- 
skonałe wystawienie ze skrzydła, 
napróżno stara się je wykorzystać, Je 
jszcze jeden doskonały ukośny strzał 


ale ' 


tylko zrzadka ripostują solowemi wy- 


Tak więc jest I:i, a tu Włosi wy-! 


padami dość niebezpiecznemi. ,raźnie spekulują na utrzymanie wyni- | 
Wreszcie w 8-ei minucie sunie atak ky, 
polski. Strzał! Ostatnim wysiłkiem Gej Ww trzeciej tercji Połacy atakują z 
roza odbiją krążek, ten sunie się pod furją I gniota przeciwników. Niestety, 
nogi Sokołowskiemu. Błyskawiczny za | nasze ataki są zbyt warlackie i nie 
mach kija i czarny kauczuk siedzi W | opanowane — rwą sle | nie dala efektu. 
Fa'a radości i nadziei wstępuje w l halja broni sle z pasja. odyryzałąc sie; 
serca polskie. Prowadzimy 1:0, mamy  zojowemi wypadami, Przebilają się ij 
przewagę, wszystko jakoś się klel | Mussi I Scotti, ale Stogowski swemi wy, 
powinniśmy wygrać! jlazdami z bramki tak ich straszy, Że 
Nasza radość trwała jednak tylko nie oddałą nawet strzałów. Na cztery | 
cztery minuty. Polska obrona zapu- minuty przed końcem Ludwiczakowi od 
Szcza się zbyt daleko, a tymczasem Zuc ;inawia się kontuzja i schodzi z lodowi 


LN 


I-SZA TRÓJKA ATAKU SZWAJCARJI - 
Od lewej: Ferd. Cattini, Troiani i Jan Cattini. 


Chłopcy są zrozpaczeni. Stogowski mieć żadnych kłopotów z tym przeciw 
pełen rezygnacji, schodząc z boiska nikiem. Przewidywania w zupelności 
rzuca z pasją kijem o ziemię! |sprawdziły się ji Polska wygrała bez 

W'naszej drużynie najlepszy był najmniejszego wysiłku 12:2 (5:1, 4:1, 
Kowalski. Stogowski — niezły. Sta- 3:0), Mecz nosił raczej charakter tre- 
ho wypadli Lemiszko I Stupnicki. W ningowy I był oblężeniem bełgijskieł 
drugim ataku Zieliński zupełnie zado- bramki. Przewaga po stronie polskiej 


Italja: Geroza. Trovati. Rossi, Diosi- ` Sokołowskiego ze skrzydła. obroniony 


chini prze naprzód, W pewnym momen 


iska. Miejsce jego zajmuje Zieliński. 


wolił. EM zhyt wielka, aby mecz mógł być 


3% 


ciekawy. Polska wystawiła drużynę w 


cle Zucchini jedzie z krażkiem i nie! Wreszcie kończy się ten mecz — 

W drugiej tercji zarysowuje się wy-,czekajac kontrataku Ludwiczaka i S0-| nerwów. Rozegrany był przez Pol-, DAVOS, 23.1. — Tel. wł. — Po klę: talnym — to znaczy poczyniono pew= 
raźna przewaga Polaków. Gościmy czę kołowskiego strzela poprzez obronę. skę bezwzzlednie dobrze, niestety, nie sce zadanej Belgji przez Czechosłowa- nę zmiany. Spróbowano Głowackiego 
sto pod bramką włoską i gol wisi w po Niespodziewany strzał z 18 — 20 me- przyniósł nam upragnionego sukcesu. cję było dla nas jasne, że nie możemy | na prawem skrzydle, Godiewskiego na 


ni. Lucchini (z Kanady), Scotti, Maloec przez Geroze I kończy sie tercja, 


ki. Massi i Lurazzene pełnym składzie, ale za to eksperymen 


3, 
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RITA MASTENBROOCK 
młoda -holenderska pływaczka 
cokonała w Amsterdamie swą 


rodaczkę den Ouden na 100 mtr. 
st. daw, 


ji Partenkirchen, 
| naście kilometrów. 


| widać 


NIEDOŚCIGŁA PARA ŁYŻWIARZY FRANCUSKICH 


Garmisch-Partenkirchen 21 stycznia.1 rek na budowę 


nowego kompleksu 


Garmisch rości sobie pretensje do St. ! budynków. 


Moritz, ale właściwie jest niemieckiem 
Zakopanem. Z tą różnicą, że są trzy 
kolejki linowe i że wskutek tego turyś- 
ci jeżdżą na nartach tak jak mistrzo- 
wie polscy. Jest jeszcze wiele innych 
różnic, a podobieństwo z Zakopanem 
jest to, że Garmisch jest stolicą spor- 
tów zimowych Niemiec i tak jak Za- 
kopane jest rozległe. eby zwiedzić 
tylko urzędy, potrzebne dziennikarzo- 
wi, rozsiane między  sąsiadującemi « 
rozdzielonemi linją kolejową. Garmisch 
trzęba zrobić kilka- 


Pozatem Garinisch stoi pod znakiem 
mistrzostw niemieckich, za któremi 
wyraźny Cień Olimpjady. ~- 
Wszystko tu odbywa się pod znakiem 
Igrzysk. Proszą -tu np. wprost o skła- 
danie zażaleń, aby tylko usunąć na 
przyszłość najdrobniejsze choćby hłę- 
dy. 

O. rozmachu 
fakt, że jedna uwaga, 
znajduje się zbyt daleko od hotelu, wy- 
starczyła, aby znalazło się 50.000 ma- 


tych ludzi Świadczy 


iż dom prasy | 


| 


Pozatem wszystko jest gotowe do 
Igrzysk, wszystko gotowe na piątkę. 
Wspaniały stadjon nargiarski z dwie- 
ma skoczniami, jedną kopią Hol- 


menkollen — do skoków do kombińa-! 
drugą olbrzymią z nadbudowaną | 
wielką wieżą rozbiegową dla skoków | 


cji, 


otwartych. Idealny tor bobslejowy, tru 


dny, szybki, położony w wiecznym 
cieniu północnych stoków, wielki tor 
łyżwiarski na jeziorze Riessersee, do 


którego dostęp ima tylko mróz, ale nie 
słońce, wreszcie położony centralnie 
stad'on hokejowy o wielkich trybu- 
nach z drzewa, o pięknej architekto- 
nice, świetnych urządzeniach, rurach 
chłodniczych na wypadek odwilży. — 
Oto pelny kompleks urządzeń oliinpij- 
skich w Giarmisch. 


No i wreszcie, co najważniejsze, 


| wspaniały płaskowyż Zugspitze, poło- 
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Przykazania, któreby i nas dotyczyły 


Przykazania dobrego zachowania się 


| na boisku dla widza i graczy opracował 


Niemiecki Związek P. N. Na wszyst- 
kich meczach mają być rozdawane ulot 
ki o następującej treści: 1) Na boisku 
rządzi jedynie sędzia, który może być 
omylny, tak jak i ty. 

2) Wszelkie wykrzyki pod adresem 
sędziego i graczy są zakazane. Ci lu- 
dzie mają też poczucie swego honoru. 

3) Bądź spokojny nawet gdy na bo- 
isku stało się coś niemiłego. 

4) Nie obracaj się zbyt blisko boiska 
nawet po meczu. 

5) Zachęcaj drużynę do zwycięstwa 
w spokojnej formie. Pamiętaj o kur- 


| żony na wysokości 2600 m. udostęp- 
niony przez kolej zębatą, gwarantują- 
cy trwałość pokrywy śnieżnej (jest 
tam teraz 360 €m. śniegu), umożliwia- 
jący i langlauf i skoki i słalom i zjazd. 

To Zugspitze przemawia najdobitniej 
na rzecz Olimpiady i dzięki niemu u- 
nikniemy może wreszcie niespodzianek 
| A zanosi się na to, Garmisch bowiem 
nie jest położone wysoko — tylko 700 
metrów, a że wysunięte jest bardzo na 


długo. 

(iwarantowana jest też frekwencja 
widzów taka, jak nigdzie. Samo Gar- 
misch może pomieścić 12.000 ludności 
napływowej. ale Monachium oddalone 
jo półtorej godziny jazdy koleją (mimo 
| odległości 
I 


daje więc gwarancje napływu widzów | 


no i ewentualnego rozmieszczenia go-| nędznym, t. zn. polskim. poza jednym 
ç y 


ści. 


tuazji wobec przeciwnika. 

6) Postępuj w myśl wskazówek po- 
rządkowych. 

7) Pokaż, że jesteś czystym sportow-, 
cem, zachowai dyscyplinę, nie krytykuj' 
bęz zastanowienia. 


boisko. 
Do wydania tych przepisów skłonił! 


Związek Niemiecki fakt, że we wszyst-| 


i i zdołano doprowa- ; Za: 
Meh JRE JSK Ar pa | z Erfurtu. Mistrz Świata Kilian został! 
bardzo często gracze i publiczność nie! 


potrafią powstrzymać swej namiętności. 


Zdaje się, że i u nas przydałaby się| był nawet za twardy. 


| ta inowacja. 


TŁOCZYŃSKI WYJECHAŁ DO PORTUGALJI 


odwilżowych St. Moritz i Lake Paciga 


południe, więc śnieg nie trzyma się tul 


100 km.). ma koło miliona. | stwa łyżwiarskie — jazdy figurowe ij 


Niedyscyplinowani! 
krzykacze będą musieli opuścić nasze, 


Odprowadzało go na dworzec w Warszawie grono przyjaciół. i 


środku, a Zielińskiego na lewem skrzy 
die. Bramki zdobyli Wołkowski 3, Mar 
chewczyk 2, Zieliński 1. Kowalski 3, 
God'ewski 1. Ludwiczak 2. 

Belyom udało się zdobyć dwa punk 
ly, gdvż nasza obrona, pewna zwycię 
stwa, zapuszczała się zbyt daleko, to 
też w razle solowego wypadu Belgów 
— przedpole pozostawało zupełnie wol 
gdy między siódmą a ósmą rano czte- |". Eltz strzelił pierwszą bramkę dla 
ry pociągi specjalne zwiozły kilka ty- Belgili, a drugą Pautmans — ten drugi 
sięcy turystów. Niech ich zresztą Bóyj£0l był zasługą zbytniego lekceważe- 
ma w swojej opiece — zjazdy z kole- ma przeciwnika przez Ludwiczaka. 
jek Hnowych wyglądają po takim prze-| W drużynie polskiej najlepiej wy- 
jeżdzie 40%) osób jak kretowiska. Do- |padli Narchewczyk į Kowalski. Obro. 
świadczyłem tego na własnej osobie. {na nasza grała naogół na wysokośc 

W tej chwili mamy tu spokój. Skoń- | zadania. Drugi atak wypadł dość do- 
czyła się pierwsza część mistrzostw |brze, choć często grał zbyt solowo. 
Nięmiec, nudna i dla nas i dla Niem-| W ataku tym, Zieliński stał najzupeł- 
ców, poza wyścigami bobslejów. W |nlej na poziomie. 
czwartek zaczną królować narty, naji- | Drużyna polska w Środę i czwartek 
pierw pod postacią mistrzostw akade- wypoczywa I skorzysta z zaproszenia 
mickich Niemiec, potem — od e eidean st z Polaków miejscowych. W 
— mistrzostw Niemiec z udziałem |piątek czeka ją rozprawa z Węgrami. 
przedstawicieli 10-ciu państw. LAE ada Z KOPĘYREW ERA 

Tymczasem odwalono tu  mistrzo-| 


Czem jest zręsztą Garmisch dla Mo.! 
nachjum, widać to byto w niedzielę, 


bobsleje. Łyżwiarze stali na poziomie 


Sandtuerem, który pobił bodaj trzy re- 
kordy niemieckie. (0 jego przewadze 
świadczy poza czasami fakt, że nal 
1500 m. zajął drugie miejsce, choć się! 
przewrócił. 

W łyżwiarstwie figurowem triumfon- 
wali bezkonkurencyjnie Baier i Haer- | 
ber, choć i oni nie wyszli bez szwankn, | À 
tak twardy by! łód przy 16-stopniowym a kdl 
inrozie. Pozatem dużo dobrego naryb- (PMA ś Ap <rgh 
ku, tak dobrego. że Berlinka Schwarz i aS 
zajęła 5 mie'sce. 

W bobsleju Szwajcar Badrutt zrobił 
niespodziankę: jadąc ostrożnie w przed 
biegach, usypiając czujność gospoda- 
rzy i wygrywając wyraźnie finał, W 
czwórkach było już gorzej — tylko 
trzecie miejsce. Wygrał outsider, bob 


| 
F 
y 


pobity na głowę. 
Tor zdał egzamin, a lód z Riesser- 
see, którym wymiszczono krzywizny, 


Czekamy + więc teraz na przyjazd 
narciarzy. Wiadomości o nich trudno 
się doprosić, gdyż organizatorzy nie 
wiele sami wiedzą. Jak dotąd śnieg jest 
świetny i jeżeli potrwa to dalej, na mi- 
strzostwach warunki śnieżne będą 


wręcz idealne. 
1 Str. 


ORLEWICZ (Wisła) 
jeden z filarów naszej reprezen- 
tacii narciarskiej do Garmisch. 


p 


NIESPODZIANKA RINGU WAGRAM 
l Holtzer zwycięża na punkty Popu!o, głośnego punchera. 


%ielokrotni mistrzowie świata, małż. Brunet, podczas treningu. 


Na prawo widzimy kpt. zw. P. Z. L. T. p. Al. Olchowicza. 
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Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austji i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie zi. 7. W innych krajach esropeiskich oraz zamorskich 
zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., szerokości szpalty red. zł. 0.50, poza tekstem zł. 0.40. 
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—-— —— 


Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, 


Redaktor przyjmuje we wtorki. środy, piątki i soboty od 12 do 13-ei. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


<w 


